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Gen. Składkowsici - wiceministrem spraw wojskowych — Mimistrem 
spraw wewnęćrznych zostanie wiceprem. Pierachi 


(D) Warszawa, 17, 6. (tel. wł.) Przed 
kitku dniami donosiliśmy, że na stanowi- 
sku ministra spraw wewnętrznych prze- 
widziana jest zmiana. Zmiana ta wiąże 
się również z obsadzeniem stanowiska 
Wiceministra spraw wojsk. po ustąpie- 
niu gen, Konarzewskiego. Obecnie po 
powrocie Marszałka Piłsudskiego do 
Warszawy Sprawy te zostały zadecydo- 
wane, 

W dniach najbliższych ustąpi ze sta- 
nowiska ministra spraw wewn. gen. Sła- 
woj-Składkowski, który zamianowany zo 
stanie II wiceministrem spraw wojsko- 
wych i szefem administracji armii. Je- 
dnocześnie w Ministerstwie Spraw Woj- 
skowych nastąpić mają pewne zmiany 
organizacyjne w tym sensie, że I wice- 
ministrem spr. wojsk. będzie mianowany 
gen. dyw. Kazimierz Fabrycy, któremu 
jak dotychczas. podlegać będą sprawy or 
ganizacyjne, mobilizacyjne, poborowe i 


„ wyszkolenia: 


Á ZOO AROREAACZREEZORNONRANA, 


Strzeleckie misirzositwa 
świaia w Polsce 


Da zawody międzynarodowe 
atrzeleckie, myśliwskie i łuczre o m.strzo- 
stwa świata organizowane we Lwowie bẹ- 
dą z kolei 28-mą rozgrywką narodów o 
mistrzostwo świata w strzelaniu. 

Pierwsze zawody strzeleckie o charak- 
terze międzynarodowym odbyły s.ę w 1897 
roku w Lvon'e przy udziale strzelców 5-ciu 
narodowośc.: Francji, Holandji, Szwajcari. 
Norwegji i Włoch. Mistrzostwo Świata 
zdobyła wówczas Szwajcarja, Następne za- 
wody odbywały się rok rocznie aż do ro- 
ku 1914 w różnych m'astach Europy i A- 
meryki. 

Po zakończeniu wojny m'ędzymarodowe 
zawody strzeleckie wzmowiono w roku 
1921 w Lyonie, następne zaś odbywały się 
kolejno w Medjolanie, Camperry (Stany 
Zjednoczone), Reims, Gallon, Rzymie, Loos 
dinie, Stockholmie, oraz ostatnio w Ant- 
werp: (1930 r.), na których palmę pierw- 
szeństwa otrzymały Stany Zjednoczone. 

Reprezentacja uczestniczyła dotychczas 
w światowych strzelaniach tylko 3 razy — 
w Reims (1924), w Rzymie (1927) oraz w 


Lindberóh poleci 
dookoła świała 
Moskwa, 17. 6. (PAT.). Ossoawjochim o- 
trzymuje wiadomość, że słynny lotnik amety- 
kańskich Lindbergh zamierza w ciągu bieżą- 
cego lata odbyć lot z Ameryki przez Ocean 
Spokojny do Japonji i stamtąd przez ZSRR. 
dalej na zachód. Lot ten odbyć ma Lindberch 
w towarzystwie swej żony. 


„Drang nach Osien“ 

. w sejmie pruskim 
Berlin, 17. 6. (PAT.). Komisja kolonizacyj- 
aa sejmu pruskiego uchwaliła jednogłośnie 
projekt ustawy o popieraniu kolonizacji rolnej 
na wschodzie, Na mocy tej ustawy pruski 
bank rentowy przeznaczy rocznie w okresie od 
1931 do 1935 r. 20 miljonów marek. Kredyt 
tymczasowy, mający na celu zakładanie gospo- 
darstw uchwalono w wysokości 30 miljonów 


t 


Zastępcą szefa administracji armji, 
które to stanowisko dotychczas zajmo- 
wał obecny min, przem, i handlu gen. 
Ferdynand Zarzycki, ma zostać miano- 
wanym płk. Wład. Langner, długoletni 
zastępca gen, Zarzyckiego. 

„Dotychczasowy I wiceminister spr. 
wojsk. gen. Daniel Konarzewski miano- 
wany będzie inspektorem armji. 

DU * kj 

Według obiegających pogłosek na sta 

nowisko ministra spr, wewn, mianowany 


będzie obecny minister bez teki Bron. 
Pieracki. 
* * * 

Min. spr, wewn. gen. Składkowski, 
zapytany przez pizedsiawiciela agencji 
„Iskra“ o powód zamiaru ustipienia ze 
stanowiska Ministra spr. wewn. odpo- 
wiedział: 

„Jestem karnym żołnierzem Komen- 
danta, Na Jego rozkaz obejmuję każdą 
pracę, do której uważa za stosowne mnie 
powołać”. 
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Prośram państwowei polityki rolnej 
tematem obrad ośólno-krajowej 
icomferemcji i 


Warszawa, 17. 6. (PAT.). W dniu wezo- 
rajszym rozpoczęła obrady 3-dniowa ogólno- 
krajowa konferencja rolnicza, poświęcona spra- 
wie ustalenia programu państwowej polityki 
rolnej na rok 1931/32. W konferencji bierze 
udział przeszło 100 delegatów organizacyj rol- 
'niczych centralnych i regjonalnych izb rolnych 
instytucyj kredytowych, związanych z rolnie- 
twem oraz zainteresowanych urzędów pań- 
stwowych. 

Konferencję zagaił o godz. 10 p. minister 
rolnictwa dr. Leon Janta-Połczyński obszernem 
przemówieniem, w którem w nawiązaniu do 
uchwał zeszłorocznych konferencyj rolniczych 
dał przegląd zarządzeń w dziedzinie państwo- 
wej polityki rolnej za ubiegły rok gospodarczy, | 
omawiając kolejno sprawę ochrony celnej, rol- 


nictwa, zwrotu ceł za produkty rolnicze, poli- 
tykę podatkową, kredytową, kwestję organi- 
zacji zbytu płodów rolnych, wreszcie akcję 
międzynarodowa, prowadzoną wroku ub. przez 
Polskę w nawiązaniu do Konferencji warszaw= 
skiej. f 

W odpowiedzi p. ministrowi przemówił 
imieniem związku organizacyj rolniczych R, P. 
prezes Fudakowski, stwierdzając, że w ramach 
możliwości uczyniono w roku ub. maksimum 
wysiłków w kierunku opanowania kryzysu rol- 
niczego oraz podkreślając niektóre momenty, 
wymagające specjalnej pieczołowitości w pra- 
cach komisji. 

O godz. 12-tej rozpoczęły obrady komisje. 
Jutro obradować będą komisje zbożowe, Oraz 
taryfowo-celne. 


| Gal 


Za zwołaniem Reichstagu głosowali przed- 
stawiciele hitlerowców, niemiecko-narodowych, 
niemieckiej pattji gospodarczej i Landvolku. 

Socjal-demokraci zgłosili następnie wniosek, 
domagający się zwołania komisji budżetowej 
Reichstagu, celem przeprowadzenia dyskusji 
nad rewizją poszczególnych postanowień dekre- 
tu oszczędnościowego. 


inet Brucninóa ZWI 


Reichstać zwołany mie będzie 


Wobec tego, iż komuniści i hitlerowcy za- 
strzegli sobie na póżniej zajęcie stanowiska 
co do tego wniosku, konwent senjorów odro- 
czył swą decyzję do godz. 6 wieczorem. 

Berlin, 17. 6. (PAT.). Mimo odrzucenia 
przez konwent senjorów wniosku o zwołanie 


Reichstagu, napiecie w sytuacji nie ustaje. —, 


Rozstrzygnięcie zależy od ustosunkowania się 


Nowy podział administracyjny 
Państwa 


Gramice woiewódziw — Zmies'enie 30 powiałów 


(0) Warszawa, 17. 6. (tel. wł) W ostatnich 
dniach obiegały prasę pogłoski c mającym ia- 
koby nastąpić nowym podziale administracji 
państwa, a przedewszystkiem o zmianie granic 
województw stanisławowskiego, tarnopolskiego, 
nowogrodzkiego; białostockiego i kieleckiego. 
Pogłoski te prawdopodobnie powstały na tle 
prac, prowadzonych obecnie przez komisję dla 
usprawnienia administracji przy prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 

Według tych pogłosek obecny podział pań- 
stwa na województwa jest niewłaściwy. Tak 
np. b. zabór pruski tworzy jedno wielkie woje- 
wództwo poznańskie, drugie mniejsze pomor- 
skie z dużym odsetkiem ludności niemieckief. 
BYDGOSZCZ, STANOWIĄCA JEDNO Z WIĘ- 
KSZYCH MIAST POMORZA, SZTUCZNIE 


+ 


PRZYŁĄCZONO DO WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO. 


Te wszystkie rzeczy rozpatruje 
usprawnienia administracji. 

Należy jednak stwierdzić, że komisja ma 
charakter jedynie komisji studjów, która przed- 
kłada przzesowi Rady Ministrów wyniki swoich 
badań jako materjał obserwacyjny. Rząd nie 
zajmował się jeszcze temi zagadnieniami ofi- 
cjalnie.- | 

W łonie rządu natomiast rozpatrywane są 
obecnie wnioski wojewódzkie o zniesienie oko- 
ło 30 małych powiatów, które nie wykazują 
samowystarczalności pod względem gospodar- 
czym. Zniesienia tych powiatów może dokonać 
Rada Ministrów. 


Komisja dla 


sd Å 
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@sire alaki na Brianda 

Paryż, 17. 6. (PAT.). W czasie posiedze- 
nia izby rząd zgodził się na niezwłoczne prze- 
prowadzenie dyskusji nad interpelacją Fran- 
klina Bouillona. Zabierając głos, deputowany 
Franklin Bouillon oświadczył, że istniejąca 
dwuznaczna sytuacja nie może trwać nadel. 
Większość izby nie może w dalszym ciągu po- 
pierać Lavala, zwalczając jednocześnie Brian- 
da. Kongres wersalski pod wpływem niektó- 
rych ministrów wypowiedział się przeciwko 
Briandowi. W dalszym ciągu mowy deputowa- 
ny Franklin Bouillon zarzucał Briandowi, że 
zbagatelizował sprawę Anschlussu, Wrocław 
i Chequers. 


Połakożercze Niemcu 
mie szczędzą maweć konsuia 
amsiefskcieśe 

(o) Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.). Przed kil- 
ku laty na stanowisku konsula angielskiego 
w Warszawie był Georges Dalfers. Dalfers 
ożenił się z Polką, p. Drzewiecką. Po pewnym 
czasie został on wyznaczony przez rząd ax 
gielski na analogiczne stanowisko do Ham- 
burga, dokąd wyjechał z żoną i dwojgiem 
dzieci. Dzieci, rozmawiające w domu po pol- 
sku, nie znały języka angielskiego ani niemiec: 
kiego, co w Hamburgu stało się powodem bez: 
ustannych szykan ze strony władz szkolnych 
jak i uczniów. Dzieci spotykały się w szkole 
na każdym kroku ze złośliwościami, tak iż 
konsul angielski, który nie mógł kształcić 
swych dzieci w Hamburgu, musiał wysłać je 
właz z matką do Warszawy. 


m, iiei de PREZ A rz SIEM 


Polskie otsręky na wÒ- 
dach esłońsisich 


Tallin, 17. 6. (PAT.). Kontrtorpedowiec 
polski „Wicher” oraz kanonierki „Piłsudski 
i „Haller“ ukazały się w pobliżu wód teryta- 
rjalnych Estonji. Statki te jeszcze w dniu dzi- 
siejszym zawiną do portu Kujwanti, 


zywania 


poszczególnych frakcyj do wniosku socjal-de- 
mokratów o zwołanie komisji budżetowej 
Reichstagu. 

Niemiecko-narodowa partja gospodarcza oraz 
Landvolk wypowiedzieli się przeciwko wnio- 
skowi socjalistycznemu. . 

Sekretarz stanu Pinder na konwencie seii- 
jorów oświadczył z naciskiem, iż rząd Rzeszy 
poda się niezwłocznie do dymisji w razie zwo- 
łania komisji budżetowej. 

Wnosek o zwołanie Reichstagu odrzucony 
został 265 głosami stronnictw, popierającycł 
rząd, a m. in. partji ludowej i socjal-demokra- 
tów. 

Frakcja socjal-demokratyczna zebrała się 
po południu na posiedzenie. Wielkie znacze- 
nie przywiązuje się do wyznaczonego w godzi- 
nach popołudniowych spotkania między por 
slem socjalistycznym Breitscheidem i kancele 


| rzem Brueningiem. Socjal-demokraci znajdują 


się obecnie w bardzo trudnem położeniu, gdy? 
przyjęcie ich wniosku spowodować musi niepo 
żądany dla nich kryzys gabinetowy. j 

Berlin, 17. 6. (PAT.). Konwent senjorów 
na wieczorneim posiedzeniu odrzucił przeważa- 
jącą większością głosów wniosek, zgłoszony 
przez komunistów w ostatniej chwili w spra- 
wie zwołania -komisji budżetowej Reichstagu. 
Socjal-demokraci wbrew zapowiedzi formalne; 
wniosku w tej sprawie nie przedstawili. ' Za 
zwołanien komisji opowiedzieli się przedstawi- 
ciele komunistów, hitlerowców 1 niemiesko- 
narodowych w liczbie 252. 


PAZERA A POZ 
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CZWARTEK, DN. 18 CZERWCA 1931 R. 
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„Nie ACz 


Uczono nas wszystkich, gdyśmy jesz- 
cze byli w niewoli, czy tu na Ziemiach 
Zachodnich, czy w innych dzielnicach Pol 
ski, że tylko zgodą i jednością naród, cho 
ciażby w okowach przemocy zaborczej, 
może doczekać się odrodzenia i siłą ode- 
pchnąć — przez zgodną wolę zbiorową 
— bramy więziennych kazamat niewoli, 


Wpajano Polakom, zwłaszcza tu na 
zachodnich kresach polskości, że w walce 
z potęgą pruskiego ciemiężcy, w obronie 
przeciw bezprawiu ustaw  kolonizacyj- 
nych, ustawie kagańcowej i bezwzględ. 
nemu tępieniu żywiołu polskiego na jego 
ziemi, jedynym puklerzem obronnym jest 

ZGODA I JEDNOŚĆ NARODOWA 
W SOLIDARNEJ POSTAWIE PRZE- 
CIW EKSPANSJI WROGA NA SŁO- 

WIAŃSKIE ZIEMICE, 


” Historja dziejów naszych te same 
wskazania i hasła przewodnie przekaza- 
ła nam z okresu przeszło stuletniej nie- 
woli, Wielkie mocarstwo, waleczny na- 
ród, państwo sięgające od Odry i Bałty- 
ku po Dniepr i Smoleńsk, rozpadło się w 
gruzy, ponieważ niezgoda zapanowała w 
szłacheckiej Polsce, warchołstwo i anar- 
hja przegryzła rdzą straszliwą metal sii 
i energji narodowej, iż słabych i niezgod- 
nych rozebrali sąsiedzi na trzy części, bo 
mie było jednej rady, nie było władzy, 
nie było tej jednomyślności w działaniu, 
i£ nawet dzieło Konstytucji 3 Maja mu- 
siano pokryjomu, znienacka przygotować 
i przegłosować, bo i wtedy „patrjoci“ 
szaty rozdzierali z narodowego oburze- 
nia, że Król spiskuje przeciw własnemu 


państwu i nowe ustawy konstytucyjne 


narzuca Polsce... 


HASŁO ZGODY NARODOWEJ STA- 
ŁO SIĘ TALIZMANEM NARODU. 


i starorzymska zasada „Concordia par- 
vae res crescunt, discordia magnae dila- 
buntur“ (Zgodą rosną rzeczy drobne, 
przez niezgodę rozpadają się rzeczy wiel 
kie) weszła w krew naszego narodu, ty- 
lekroć głoszona przez wieszczów, kąz- 
nodziejów i polityków Polski. 

Nową ewengelję w tym kierunku gło 
si nagle niebyle kto: Wielki mistrz kon- 
federacji opozycyjnej, leader Stronnic- 
twa Narodowego przekreśla nagle z nie- 
bywałą fantazją jedną z dewiz naszego 
narodu, Z rozmachem niebywałym ogła- 
Sza p, Roman Rybarski w całej prasie 
endeckiej to nowe wyznanie wiary, że 


ZGODA NIE JEST NAM 
POTRZEBNA, 


i mimo że państwo może się znajdować 


w obliczu poważnych niebezpieczeństw, 
mimo że do tych niebezpieczeństw zali- 
czyć trzeba wzrost anarchicznych dążno- 
ści komunizmu, ciągłe pogróżki militarne 
ze strony niemieckiego sąsiada, trudne 
położenie gospodarcze i finansowe pań- 
stwa, ale 


CZY „ZGODA“ JEST TEM 
LEKARSTWEM? — 
zapytuje leader endecji. 

W artykule pt. O „Zgodzie”, druko- 
wanym na łamach prasy  endeckiej, 
stwierdza, że tylko „wśród sfer rządzą- 
cych się płytkim optymizmem i oportuni- 
zmem, które obecnie zaczynają odczu- 
wać niepokój, zjawia się lekarstwo na do 
legliwości i niedomagania: czas, by usta- 
ły u nas walki partyjne, by nastąpiła 


„zgoda“, bo kraj nie wytrzyma dalszej 
walki“, 


A więc zapamiętajmy sobie: tylko 
płytcy optymiści i oportuniści mogą mó- 
wić o zgodzie w narodzie. 

- , „Mądrzy i głębocy* pesymiści, ci zgo 
dę narodową odrzucają z miejsca. 

I jako głęboki argument swych wy- 
wodów, p. poseł Rybarski stawia pyta- 
nie, czy gdyby „zgoda“ narodowa nastą- 
piła już parę lat temu, czy w Polsce by- 
toby lepiej, czy gorzej, niż jest obecnie? 

„Kryzys byłby ostrzejszy” __ kończy 
pan Rybarski swe jasnowidzące wywo- 
dy. 

„Zgoda“ nie jest cudownem lekarst- 
wem, bez względu na to, w jakich wa. 
runkach i kiedy do niej dochodzi“. 

A wreszcie cenne wyznanie leadera 
partji opozycyjnej: 


Fi 


„Zgoda, którąby się robiło pod 
przymusem, oznaczałaby polityczne 
samobójstwo tych, którzyby na to się 
zdecydowali“. 


(Słowa Pomorskie nr, 136 z 16. 6. br.) 
Teraz rozumiemy i nawet przyznamy 
się: podziwiamy niezmierną szczerość 
partji, którą pan Rybarski reprezentuje. 

Zgoda w narodzie przekreśliłaby par- 
tję. Byłoby to polityczne samobójstwo 
różnych panów posłów, redaktorów, dzia 
łaczy, prezesów, kontrolerów, inspekto- 
rów, skarbników oboźnych i innych ciu- 
rów partyjnych. 

Zgoda to jeden wielki front państwo- 
wy, jak jedność narodowa w obliczu nie- 
bezpieczeństwa wojny, Wtedy także koń 
czą się partje, a jest tylko jeden front o- 
brony Ojczyzny, jeden obóz i jedno do- 
wództwo. 

Ale to się przecież wcale nie uśmiecha 
partyjnym „działaczom“. Oni nie chcą 
wcale skończyć się politycznie, i powró- 
cić między szare zera, szare pionki co- 
dziennej pracy, 

A zatem precz ze zgodą! 

I dlatego opozycja antyrządowa jest 


Zśody* 


w Polsce, co głosowali za nim do parla- 
mentu, jest antynarodowy i antykatolic- 
Big 

Zdecydowana walka! Do walki tej 
potrzeba sił zakonspirowanych, któreby 
pod wpływem „własnej komendy“ stanę- 
ły do walki z... obozem antynarodowym 
i antykatolickim. 

I w tem świetle jaśniejszemi się stają 
dla nas te rozbijackie zjazdy, jak ostat- 
ni w Tczewie, gdzie zapomniano uczcić 
przez secesjonistów Głowę Państwa, Na- 
czelnego Wodza, władze państwowe i sa- 
mą Rzeczpospolitą, a depesze hołdowni- 
cze skierowano tylko do... Korfantego, 

Wyraźniejszem dla nas staje się dą- 
żenie secesjonistów tczewskich, by łą- 
czyć partyjną organizacją wojskową Po- 
morze, Wielkopolskę i Górny Śląsk — 
„w jedną silną organizację”. - 

I w tem świetle bardzo wyraźną staje 
się rezolucja niejakiego pana Kruczkow- 
skiego, który na zjeździe tczewskim © 
świadczył dosłownie: 

„W RAZIE POTRZEBY POWSTAŃ- 
CY BĘDĄ UMIELI CHWYCIĆ ZA 


BROŃ TAK PRZECIW NIEPRZYJA- 


w tej chwili takim czynnikiem destruk- | CIELOWI ZEWNĘTRZNEMU. JAK 


cyjnym, w naszem życiu państwowem. 
Nie chcą zgody i porozumienia, lecz pro- 
klamują dalszą walkę, dalsze warcholskie 
podkopy pod pracę państwową i realne 
zadania obronne kraju. 

Znowu tajne „okólniki” partyjne gło- 
szą swoje stare, wyŚwiechtane hasła: 

„Stronnictwo Narodowe podjęło 
zdecydowaną walkę w obronie naj- 
świętszych naszych praw narodowych 

i katolickich zagrożonych (M) 

przez obóz sanacyjno - liberalno - ma- 

sofński, który jest antynarodowy i an- 
tykatolicki,..* 

A więc obrona „najświętszych praw 
narodowych i katolickich” przeciw obo- 
zowi Pracy Państwowej, który mimo iż 
ma za sobą pięć miljonów zwolenników 


przewrotne famtazje „ściętych Mów 


„czwariolipcowej” awaniury Stronnictwa 


Czy próby 


Na łamach spokojnego, konserwatywnego 
organu wielkopolskiego „Dziennika Poznań- 
skiego“ z dn. 16 czerwca b. r. nr. 136 na ezo- 
łowem miejseu czytamy artykuł wstępny p. t. 
„Porównanie“, z którego zacytować należy na- 
stępujące ustępy: 

W ostatnich czasach dziwne po Wielkopol- 
sce wieści krążyć zaczęły, wieści głyche, szep- 
tane z ucha na ucho, noszące wyraźne piętno 
poczty pantoflowej. Ostatecznie jednak wpływ 
tych wieści zaczął wywoływać pewnego rodza- 
ju psychozę, psychozę bezmyślną i w swej 
bezkrytyczności wręcz tragiczną. Ośrodkiem 
tych pogłosek stały się agendy Stronnictwa 
Narodowego — grupki „młodych“, zarządy 
towarzystw, stojących pod wpływem endet- 
kim i t. d. Kolportuje się mianowicie wiado- 
mość, że DZIEŃ 4 LIPCA, DZIEŃ PRZY- 
JAZDU PADEREWSKIEGO DO POZNANIA 
MA SIĘ STAĆ DNIEM WYZW OLENIA 
ZACHODNICH ZIEM RZPLITEJ Z POD 
„PRZEMOCY SANACYJNEJ 5 


I WEWNĘTRZNEMU”. 


I temu wszystkiemu patronuje i pre- 
zesuje kapłan pomorski, proboszcz para- 
fji, i on sam mimo sukni duchownej sta- 
je na czele wojskowej organizacji, gło- 
szącej takie hasła i takie cele. 

Tak w tych warunkach trudno rze. 
czywiście mówić o ... zgodzie. I,eaderzy 
partji a za ich nakazem dalsze pionki 
prowincjonalne zapowiadają zdecydowa- 
ną walkę, szykują się do ofenzywy — 
przeciw wrogowi — wewnętrznemmu, któ 
ry jest antynarodowy i antykatolicki... 

P. Roman Rybarski, bardzo szczerze 
odsłonił kulisy taktyki partyjnej i zade- 
klarował oficjalnie: „niema zgody”, Szy 
kujmy się do walki! 

Warto tedy ustalić, kto i kiedy wywi- 
ja tak mocno bitewnym tomahawkiem, 


Narodowego? 


Ludzie skądinąd rozsądni, powtarzają ja- 
ko pewnik pogłoskę, że 4 LIPCA ZAŁAMTE 
SIĘ OSTATECZNIE SYSTEM RZĄDÓW 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO i że ster rzą 
dów, zwłaszcza tutaj na zachodnich rubieżach 
Polski, ujmie w swe „krzepkie* dłonie zespół 
„władyków* endeckich. 


Chcielibyśmy wieści powyższe traktować 
humorystycznie, jako powód do serdecznego 
śmiechu w tych ciężkich czasach. Niestety 
tragizm podłoża endeckich bredni jest zbyt 
wielki. Wspomniana plotka rośnie raczej na 
ogólnym wpływie endeckiej obłudy, zacietrze- 
wienia i destrukcji. Wielokrotnie podkreśla- 
liśmy na tem tutaj miejscu, że endecja wnosi 
w życie państwowe, mimo może dodatnich nie- 
jednokrotnie pozorów, tylko czynnik negacji. 
Wszelka akcja państwowo-twórcza jest obo- 
zowi temu obcą. Konieczności państwowe, en. 
decji niewygodne, są nieuznawane i wręcz po- 
tępiane. Wobec ludzi, którzy endecki sposób 
myślenia zwalczają, stosuje się metody, pozba- 


„ERROR EEEE ET ZOO OE WZA OZ EO OCZ A WC KE EEC ACR TARO R EZ TORDERREZZECZCĄ 


Karusedna nieostrożność przyczyną 
pożaru pałacu szfułci 


Śledztwo urzędowe, przeprowadzone w 
sprawie pożaru pałacu sztuki w Mona- 
chjum, pożaru, który wyrządził tak olbrzy- 
mie straty sztuce niemieck ej, niszcząc oko- 
ło 3000 obrazów artystów nowoczesnych i 
dawniejszych, wykazało, że przyczyną ka- 
tastroiy była nieostrożność. 4 

Stwierdzono. mianowicie. że do komór- 
ki drewnianej, znajdującej się obok głów- 
nego wejścia do pałacu, wrzucono cały 
stos szmat przesyconych m eszaniną ter- 
pentyny i lakieru, użytych do starcia farby 
ołejnej z wielk.ej ściany drewnianej. Podło 
ga przytem komórki pokryta była starym 
chodnikiem sukiennym. 


W dzień pożaru panował wielki upał, 

| wskutek czego temperatura w pałacu pod- 

niosła się do wysokiego stopnia. Doświad- 

czenie zaś uczy, że szmaty, przesiąknięte 

olejem, terpentyną : lakierem, skupione w 

przestrzeni zamkniętej, mogą same się za- 
palić pod wpływem gorąca. 

Nie ulega więc wątpliwości, że to wła- 
śnie wywołało katastrofę, której możnaby 
było uniknąć, gdyby nad pałacem rozc:ą$- 
nięto Ściślejszą kontrolę przeciwogniową, 
tem bardz.ej, że wiedz ano powszechnie, 
jak łatwo w pałacu tym mógł wybuchnąć 
pożar, 


Juljusz leini. 


zerciami Skład 
Ramy i erbaty 


Budóoszcz, Sdańsha 


ma zaszczyt zaprosić 


men f v 
otwarcie filji 
i pokas 1 
gotowania Ratoty 
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Zbędny jest Wyjazd zagranicę 


Najskuteczniejsze środki leczniczei wszelki. 
komfortprzynajniższych cenach znajdzie się 


W Zdrojowisku 
INOWROCŁAW 


otworzono 
Emanatorjum Radowe 


"zalecane : 

w schorzeniach stawów I mięśni 
(artretyźmie, reumatyźmie) 
wnerwobólathiskierozie 

Niojziinłejsze kąpiele solankowe 


kąpiele borowinowe i kwasowęgi. 
inhalace Solankowa Wodolecz. 


Wskazane 

w €horobach Kobiecych i Dzieci 

w chorobach serca, naczyń krwionośnych 
i górnych dróg oddechowych. 

Tel. 320, Amtorumuje Zarząd. 


9145 


i odżegnuje się od wszelkiej myśli o zgo- 
dzie narodowej. . ` 

To Stronnictwo Narodowe oświad- 
cza, że „zgoda“ nie jest w tej chwili le- 
karstwem na niebezpieczeństwa państwo 
we, bo endecy mają silniejsze i groźniej- 
sze niebezpieczeństwo: wroga wewnętrz- 
nego, i do walki z nim mobilizują: swe si- 
ły. : 


Stąd rozłamy i dalsze rozbijanie jed- - 


ności i wspólnego frontu narodowego 
czego Świadkami jesteśmy nie od dziś. 
Volenti non fit iniuria... (Kto tego 
pragnie, nie dzieje mu się krzywda), 
Fndecja rzuca oficjalnie — jak reka- 
wicę — posiew niezgody. 
Trudno, płakać i martwić się z pe. 
wnością nie będziemy. Dr. BP, 


4 


' Cel uświęca Środki — oto naczelny kanea 
obozu, który wszelkie swe dawniejsze zasługi 
dla państwa zatracił w zupełnem skostnieniu 
pojęć i niemożności przystosowania. się de wa- 
runków normalnego rozwoju życia państwo- 
wego. 

Dla rodowitych Wielkopolan, którzy zadzi- 
by widzieć Wielkopolskę jako wzór dla całej 
Polski we wszystkich dziedzinach, musi być 
specjalnie przykre, że wpływ haseł endeckich 
właśnie w tej dzielnicy swój zgubny wpływ 
wywiera. Czy to nie wstyd, że brednie o ja- 
kimś przewrocie w dniu 4 lipca dzięki en- 
deckim podszczuwaniom właśnie w trześwo 
myślącej Wielkopolsee taki odgłos znajdują? 
Czy realizm myślenia dzielnicy księży Stama- 


wione wszelkich skrupułów. 


| 


1 


rzewskiego i Wawrzyniaka na chwilę nawet” l. 


może przypuścić, że istnieje w obecnym mo- 
mencie poza obozem, scementowanym suto- 
rytetem Piłsudskiego, realna siła, która zdol- 
ną byłaby do ujęcia w swe dłonie steru pań- 
stwa? Czy serce się nie zżyma na myśl, że 
osobę wielkiego patrjoty Paderewskiego łączy 
się właśnie w patrjotycznej Wielkopolsoe Z 
bzdurnemi pogłoskami o zamiarze wtrąconia 
Polski przez obóz endecki w jakąś „ezwsrto- 
lipcowa“ awanturę?" i . 


Tyle „Dziennik Poznański". Jakkolwiek te 
pogłoski i nastroje endecji poznańskiej trakto- 
wać należy oczywiście jako marzenia rozgorącz 
kowanych głów obwiepolców, wciąganych do 
rozmaitych awantur wewnątrz kraju, nie mniej 
zauważyć musimy wyraźne tendencje ze stro- 
ny Stronnictwa Narodowego zaostrzenia sytua- 
cji wewnętrznej w państwie, oraz skłonności 
do parcia do zdecydowanej walki z obozem rzą 
dzącym dziś w Polsce. Zwracamy uwagę na 
nasz artykuł wstępny na 'naczelnem miejstn 
naszego pisma. 

Partyjnicy z pod znaku endecji sieją wiatr. 


Oby nie zbierali burzy, do której prą z pewną. 


kańsmpczna lekkomyślnościa! 


I 
) 


Wywiad z Komisarzem Generalnum Rzeczypospolitej Polsiciej w Gdańsku 
| a z p. Min. Dr. H. Sirasbursereim 


„| "W dniu wczorajszym rozpoczął się w 

| Warszawie ! woj. Warszawskiem Tydzień 

JI Gdańskiej Macierzy Szkolnej, który trwać 

| będzie do dnia 21 czerwca r. b. i 

W związku z tem postanowiliśmy zwró 
cić się do szeregu osobistości z prośbą o o- 
, świetlenie stosunków Polsko-Gdańsk'ch i 
sytuacji Polaków na terenie Wolnego M'a- 
sta Gdańska. , 
"_ Pierwszy wywiad uzyskaliśmy z Komi- 
sarzem Generalnym Rzeczypospolitej Pol- 
" skiej w Gdańsku z p. Ministrem Dr. Stras- 
` burgerem. Wprawdzie p. Minister niechęt 
nie udziela wywiadów i tym razem również 
` nie okazał wielkiej gotowości do szerszego 
` wypowiadania się, ale na narzucone kon- 
| kretne pytania udzielił łaskawie poniższych 
` odpowiedzi. 

‘$ , — Jak przedstawia sobie pan Minister 
rozwój stosunków Polsko-Gdańskich w naj 
bliższym czasie? 

=- Moim zdaniem — odpowiedział pan 
Minister — rozwój tych stosunków zależeć 

` będzie w znacznej mierze od wykonania 
` przez odnośne czynn'ki Wolnego Miasta 
` Gdańska zaleceń p. Ministra Hendersona, 
* aprobowanych przez Radę Ligi Narodów. 
' W części opinii polskiej zaalecenia Ligi o- 
* cenione zostały, jako dosyć szczupłe í nie- 
dostateczne. Jednakże osobiście 
zdania, że gdyby były one z całą dobrą wia 

t rą wykonywane — przyczyniłoby się to w 

| bardzo znacznym stopniu. do odprężenia 

stosunków Polsko-Gdańskich. 

H = Jak się przedstawia, zdaniem p. Mi- 


PRZ. RAZĘ” 


jj 17" MFaARp i] MOZE, 


| 
Zamienięcie śledztwa 

j w sprawie „brzeskciej” 
4 16 tomów o 9000 kolumnach 
Ą ścisicóo pisma alciów i zeznań 
y Sędzia śledczy przy sądzie apelacyj- 

nym do spraw szczególnej wagi, p. Jan 
, Demant, po długotrwałej, żmudnej pracy 
zamyka śledztwo sądowe, przekazując je 
(© urzędowi prokuratorskiemu, celem spo- 
i rządzenia aktu oskarżenia. 
| Olbrzymie śledztwo mieści się w; 16 
_ tomach o gooo kolumn ścisłego pisma, 


| Konkurencja portów niemiec- 

` kich z Gdynią i Gdańskiem 

IW ostatnich czasach koleje niemiec- 
kie wprowadziły znowu szereg zniżek ta- 
ryfowych, których celem jest odebranie 
transportów kolejom polskim i skierowa 
nie tych transportów do portów niemiec 
kich, a zwłaszcza do Szczecina. Dotyczy 
to m, in. także ruchu tranzytowego przez 
Polskę z Czechosłowacji. Według poglą 
dów kół gospodarczych, koleje polskie 
będą musiały prawdopodobnie, 'w celu 
skutecznej walki ze swym konkurentem 
niemieckim, obniżyć również swoje staw 
ki taryfowe. 


odpowiedzi przybywa odpowiedź prezesa pro- 
kuratorji generalnej prof. Stanisława Buko- 
wieckiego. 

Prezes Bukowiecki jest zwolennikiem powo- 
ływania naczelnika Państwa w drodze wyboru 
powszechnego przez ogół obywateli. 

Za jeden z naczelnych postulątów uważa 
prof. Bukowiecki uzależnienie ministrów i pod- 
'władnych im urzędników od Prezydenta w spo- 
sób nietylko formalny, ale istotny. Wobec te- 
go nietylko premjera, ale i poszczególnych 
ministrów mianuje Prezydent bez formalnego 
wmiosku prezesa ministrów. 

Służące według obecnej konstytucji Sejmo- 
wi prawo wyrażania nieufności ministrowi nie 
powinno być utrzymane, ponieważ odpowie- 

7dzalność rządu przed Sejmem nie byłaby zgo- 
| dna z zasadą koncentracji władzy rządzącej w 
ręku Prezydenta, co prof. Bukowiecki uważa 
| za konieczny warunek zaprowadzenia silnego 
rządu w Polsce, 
_ Prof. Bukowiecki nalega na to, aby naczel- 
ne dowództwo sił zbrojnych należało do Pre- 
'zydenta Rzplitej. Prezydent stojący na czele 
państwa w warunkach pokojowych normal- 
"nych, a więc łatwiejszych traciłby to stano- 
wisko w okresie wojny, t. j. najeięższej próby 
dla narodu. Natomiast konieczność zgody Sej- 
mur dla wypowiedzenia wojny jest zupełnie zda 


A 


jestem ` 


nistra, obecna sytuacja ludności polskiej w 
Gdańsku? : - 

— Pragnę podkreślić — rzekł p. Mini- 
ster — że miejscowa ludność polska jest 
przeważnie bardzo słaba ekonomicznie, 
gdyż składa się ze sier robotniczych i ma- 
ło-mieszczańskich i dzięki temu potrzebu- 
je opieki i pomocy. Jeżeli opieki tej nie 
doznaje ze strony Władz Gdańskich, musi 
ją uzyskać ze strony społeczeństwa pol- 
skiego. W szczególności należy podkreślić, 
że w bardzo trudnej sytuacji znajdują się 
przedsiębiorstwa i warsztaty polskie. Niem 
cy Gdańscy je bojkotują, a Polacy kupują 
w Polsce, bo tam jest taniej. Dotyczy to 
w pewnej mierze także miejscowych ro- 
botników polskich. Są oni zwykle bojko- 
towant przez firmy gdańskie, zwalczan; 


- Aautius” rzucom 


| razszałalłcśo Oceanu 


Łódź podwodna: Nautilus; na której 
znakomity badacz podbiegunowy kpt. Wil- 
kins wyruszył szlakiem fantastycznych ma 
rzeń Verne'śo na podbój biesuna północ- 
nego została uszkodzona | obecnie powróci 
do Europy, o ile uda się ekspedycji ratow- 
niczej przyholować ją szczęśliwie pomimo 
burzy morskiej, utrudniającej akcję ratun- 
kową, 


Wyprawa Nautilusa była nietylko sen- 
sacją dnia dla poszukiwaczy wrażeń, któ- 
rzy między jednem oc'ekającem krw:ą mor 
derstwem, a drugiem, siłą reakcji instynktu 
samozachowawczego kąpali rozpalone ner 
wy w szałirowej topieli mórz północnych 
w głębi których z krą lodową w zawody 
ścigał się stalowy Naut.lus. Wyprawa ta 
była jeszcze dalszem zrealizowaniem ian- 


przez robotników gdańskich ze względów 


Polak w międzynarodo- 
wej delegacji do spraw 
husieny miasí 

Stała międzynarodowa delegacja do 
spraw techniki sanitarnej i higjeny miast, 
która posiada swą siedzibę w Pradze, u- 
chwaliła powołać do swego grona kierow- 


konkurencyjnych, a ma Urzędy polskie czy | n.ka działu inżynierji sanitarnej minister- 


niony jest odpowiedni nacisk, celem za- 


stwa spraw wewnętrznych, inż, Zygmusta 


trudniania przedewszystkiem robotników | Rudolfa, 


narodowości niemieckiej, 

— Czy Rząd Polski przedsięwziął ja- 
kieś kroki dła zlikwidowania tego stanu i 
czy konieczna jest pomoc z kraju? 

— Celem obrony interesów ludności pol 
skiej Rząd Polski wniósł odpowiednie wnio 
ski do Rady Ligi Narodów, która zwróciła 
się o opinję prawną co do niektórych punk- 
tów do Najwyższego Trybunału Spraw'e- 
dliwości w Hadze. Są to sprawy ‘bardzo 
ważne natury prawno-politycznej, Jednak 
że skargi do Ligi Narodów nie mogą zastą- 


_ Prezesem delegacji, utworzonej w roku 
ubiegłym jest prezes Akademji Masaryka, 
inż, dr. Emi! Z:mmiler. 


300 miji. zł oszczędmości 
w iesorocznyca budżecie 


W kołach politycznych i gospodarczych śle- 
dzą z uwagą prace związane z redukcją budźc- 
tu. Jak wiadomo minister skarbu przedstawił 
już ogólną sumę, o którą budżet tegoroczny 
może być zmniejszony w wydatkach. Ogólna 


pić pomocy i opieki płynącej bezpośrednio | suma osiągniętych oszczędności budżetowych 


od społeczeństwa polskiego. 


tazji Juljusza Vernego, któremi upajał się 
umysł młodzieży całego świata przed woj- 
ną i mogła mieć niezmiernie doniosłe zna- 
czenie naukowe, Kpt. Wilk'ns miał za- 
miar przedrzeć się pod skorupą lodową do 
bieguna, a tam spotkać się z Zeppelinem, 
który w najbliższych dniach miał wyruszyć. 
Spotkanie ludzi powietrza z ludźm: głęb'- 
ny, prof. Eckenera i jego 45 towarzyszy z 
kpt. Wilkinsem na czele 19 zdobywców kró 
lestwa lodów, miało nastąpić w najłanta- 
styczniejszym pałacu z kryształowych sopli 
rozświetlonym illuminacją zorzy polarnej 
wśród puszystych, o bezcennych futrach 
białych niedźwiedzi : milczących zdumio- 
nych pingwinów. 


Tam na cyplu świata podaliby sobie rę- 
ce ludzie nauki różnych narodowości, a roz 


Międzynarodówka francuska 
a pietyzm dia narodowych iradcycyji 


Francuski klimat nie służy rozwojowi 
bakteryj Marksowskich. 

Socjalistyczne i komunistyczne stron- 
nictwa we Francji okazują stałą skłonność 
do „burżujowania” się, a doktryny ich przy 
zetkn'ęciu się z życiem praktycznem dają 
nieraz groteskowe i wesołe kombinacje. 

Karol V nie bez słusznośc: „Mądrym” 
przez Francuzów nazwany kazał raz wy- 

| budować dla królowej pałac w Creil. Pałac 
i był przez długie wiek. własnością korono- 
wanych kobiet Francji, widocznie jednak 
| nie posiadały one zalet niemieckich „Tiich- 
tige Hausfrau", bo gdy w 18-tym wieku pa- 


Ankieta kconsiylucyujna 
Projekt prof. Stanisława Bukowieckicśo 
Na ankietę konstytucyjną do nadsyłanych | 


ujem prof. Bukowieekiego nieodzowna. Chceiał- 
by prof. Bukowiecki, aby odnośny akt był po- 
wzięty przez połączone Tzby: Sejm i Senat. 
Uchylenie odpowiedzialności parlamentar- 
nej rządu nie wyklucza zdaniem prof. Buko- 
wieckiego odpowiedzialności konstytucyjnej 
ministrów wobec Sejmu. Winna być ona utrzy- 
mana w całej pełni, a nawet wzmocniona przez 
zaznaczenie, że minister odpowiada za naru- 
szenie nietylko 


władnych sobie urzędników. Rozpoznawać te 
sprawy ma Trybunał Stanu, ‘który przede- 
wszystkiem orzekałby, czy nastąpiło narusze- 
nie ustawy. 

Prof. Bukowiecki jest stronnikiem zasady 
dwuizbowości, ale. z Izby wyższej chciałby 
stworzyć ciało samodzielne. Senat powinienby 
powstawać z wyborów ciał samorządowych 
wyższego rzędu z przedstawicieli samorządu 
zawodowego, przedstawicieli Izb pracy i szkół 
akademickich, a także wybitnych prawoznaw- 
ców powoływanych w nieznącznej liczbie przez 
Prezydenta. | aa Aena 

Naczelnikowi państwa przyznaje prof. Bu- 
kowiecki prawo veta, którego skutkiem byłoby 
zawieszenie ogłoszenia ustawy do ezasu pono- 
wanego jej uchwalenia przęg kwalifikowaną 
większość. 


zaj 


konstytucji, ale wszelkich | 
ustaw tak bezpośrednio przez siebie jak i pod- | 


łac przeszedł drogą spadku na pana de 
Versenaya — pozostały z niego tylko... ob- 
szerne piwnice. W 19-tym wieku założono 
tam fabrykę — porcelany, która wraz ze 
szczątkami zamku pozostawała do ostat- 
nich czasów we władaniu jednej z rodzin 
francuskich, aż do chwili, gdy ostatni jej 
potomek został rozszarpany przez granat 
w czasie wojny, Wówczas matka polesłe- 
go pogrążona w żałobie ofiarowała history- 
czną pamiątkę państwu. W zamku znajdo- 
wał się cenny zbiór porcelany sewrskiej, 
meble pani de Pompadour i jedyny w swo- 
im rodzaju zbiór zabawek. 

Od czasu Karola V bowiem dziec: kró- 
lewskie Francji gromadziły wszystkie swo 
je zabawki w zamku Creil. W zamku tym 
jako ostatnia historyczna pamiątka pozo- 
stał pokój poległeśo na wielkiej wojnie wła 
Ściciela tak, jak go młody człowiek pozo- 
stawił, idąc na front w roku 1914. 

W szafie wiszą jego ubrania na ścianie 
mapa wojenna oznaczona chorągiewkami, 
jego ręką wpinanemi aż do dnia, gdy opu- 
szczając dom rodzinny, uczynił to po raz 
ostatni... 

We Francji nie jest łatwo uczynić daro- 
wiznę państwu, uzbrojoremu w niezwykle 
skompl.kowany aparat urzędów. 

Pani Galle, właścicielka zamku przeszła 
gehennę odwiedzin szeregu urzędów, które 
by drogą prawną przejęły historyczną pa- 
miątkę na rzecz państwa, w końcu pora- 
dzono jeji aby się zwróciła do burmistrza 
Creil, posia z socjalistycznej lewicy. 

— Obawiam się — mówiła, że bur- 
mistrz jako lewicowy socjalista nie zrozu- 
mie moich uczuć pietyzmu dla pamiątek 
monarchji francuskiej. 

Stało się przeciwnie, 

Polityk socjalistyczny nietylko, że za- 
mek królewski imieniem rządu przyjął : go 
rąco podziękował of.arodawczyni, lecz zna- 
czną kwotę wyasyśnował na remont mu- 
zealnego zabytku. 

Socjaliści francuscy umieją godzić mię- 
dzynarodowość z patrjotyzmem i doktry- 
nom przeciwstawiać zdrowy rozsądek i to 
n.etylko tam, gdzie chodzi o przyjęcie da- 
ru, lecz tam zwłaszcza gdzie idzie © obro- 
nę ojczyzny. 


ma wynosić około 300 milj. zł. 


a pastwę 


p 


mowy ich o kryzysie gospodarczym, pë 
wszechnem rozbrojeniu, Anschlussie i zmia 
nach gab'netów wydały by im się tem. 
czem są w istocie: marnością nad marao- 
ściami.... 

Tymczasem nieubłagana rzeczywistość 
nie dozwoliła na zrealizowanie tej kryszta- 
łowej baśni w królestwie lodów. 

Już wkrótce po rozpoczęciu podróży 
Wilkins w radjodepeszy wysłanej do jedne 
$o z pism francuskich opowiada, że wobec 
zmęczenia załogi, łodzią kieruje specjalny 
aparat, złożony z kompasu i automatyczne 
go steru. Aparat ten, poraz pierwszy za- 
stosowany na łodzi podwodnej, koryguje 
wszelkie odchylenia statku od ustalonego 
kursu. 

„Po dniu pogodnym morze wzbałwaniło 
się a fale zalewały łódź. Tylko wieżyczka 
wystawała nad wodą, która wlewała się 


przez szpary do kajuty komendanta i czę- ` 


ściowo zatopiła aparaturę. Wskutek śwał- 
townego kołysania, 2-ch ludzi z załog: za- 
chorowało. Powol: wlokły się godziny, gdy 
nie można było otworzyć klapy w wieżycz 
ce dla zaczerpnięc'a świeżego powietrza. 

Ludzie dusili się poprostu — opisuje 
Wilkins — ale i ta przygoda jest mezem w 
porównaniu do trudów, jakie nas czekają 
potem, gdy będziemy musiel' płynąć pod 
lodami, 

W dniu 13 bm. w sobotę kpt. Wilkins 
zawiadomił radjotelegramem, że na czwar- 
tym cylindrze maszyny zrobiła się rysa, 
której nie podobna naprawić przed przyby 
ciem do Bergen w Norwegji. Maszyny ze- 
psuły się, a Nautilus rzucany jak piłka 
przez rozszalałe fale Oceanu, bez steru wy 
dany na pastwę żywiołów czeka ratunku. 

Pierwszy przybył na miejsce katastrofy 
krążownik „Wyoming“, który wysłał na- 
stępnie radjową wiadomość do Nowego Jor 
ku: 

„Jesteśmy tuż przy Nautilusie', Maszy- 
ny martwe i baterje martwe. „Wyomimg” 
przyhołuje łódź podwodną, jak tylko morze 
się uspokoi”. 

Późnym w.eczorem przybył drugi krą- 
żownik „Arkansas“. Dotychczas nie wia- 
domo jeszcze, jak poważne są uszkodzenia 
maszyn „Nautiłusa" i czy będzie można je 
napraw'ć i kontymruować dalej podróż. Pró 
by przyholowania „Nautilusa" napotykają 
na trudne do zwalczenia przeszkody z po- 
wodu niezwykle burzliwego Oceanu oraz 
zupełnej niezdolności „Nautilusa” do ma- 
newrowan.a, wskutek uszkodzenia wszyst- 
kich maszyn. Nowe próby zostaną podjęte 
z nastaniem dnia, Łódź podwodna zostanie 
przyholowana prawdopodobn'e do „Queen- 
stoon'. Jak dotychczas wszyscy na pokła- 
dzie ,Nautilusa” są zdrowi | cali. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek ka- 
pitan Wilkins wysłał następującą depeszę 
iskrową: Jesteśmy holowan' przez amery- 
kański krążownik wojenny „Wyoming“ na 
linie holowniczej. 

Po sześciu godzinach bezustannej pracy 
utrudnionej jeszcze przez wzburzone mo- 
rze, otrzymaliśmy na pokład dwie liny ho- 
lownicze i obecnie w nocy znajdujemy się 
już w sytuacj. bezpiecznej, 

Katastrofa „Nautilusa”, która nastąpiła 
w odległości 2.500 km. od Nowego Jorku 
na pełnym Atlantyku, wywołała konsterna- 
cję wśród kół naukowych. 


| 


ya 


Duch Nelsona 


Ciekawe zeznania 


Za prasą angielską podajemy ciekawą 
wiadomość, za której prawdziwość i wiary- 
godność oczywiście zupełnie mie możemy 
ręczyć... 

W bocznem skrzydle Windsoru, rezy- 
dencji angielskiej rodziny królewskiej, uka 


zało się w tych dniach d 


niezwykłe zjawisko. 

Dwaj żołnierze „którzy w godzinach wie 
czornych przed zamkiem odbywali straż, 
ujrzeli w dużem oknie, ma mezzaninie ja- 
kąś postać, To wydało im się podejrzane, 
gdyż owa część zamku obecnie nie jest za- 
mieszkana. Obserwowali tedy obaj okno 
ipo krótkim czas.e mogli stwierdzić, że ta- 
jemnicze zjawisko ukazało się po raz drugi. 
Zjawa nosiła okazały mundur wojskowy, 
podobny do admiralskiego, Obudziła ona 
w obu żołnierzach takie przerażenie, że 
obaj strzelil. ku oknu, tłukąc szyby... Pó- 
źniejsze dochodzenia nie dały żadnego po- 
zytywnego rezultatu... Relacja obu żołnie- 
rzy zgadzała się prawie zupełnie... 

Należy zaznaczyć, że fantom w unifot 
mie admiralsk:m mie pojawia się w zamku 
Windsorskim po raz pierwszy, Zauważo- 
no śo np. wr. 1913, a zjawisko wyglądało 
wówczas zupełnie tak samo, jakby to wy- 
nikało z opisu obu żołnierzy, Gazety lon- 
dyńskie don:osły w kwietniu 1913 r. o tym 
fakcie w następujących słowach: 

„W bocznem skrzydle zamku mieszka 
porucznik maryrarki, James Beauchamp, 
który sprawuje funkcję oficera ordynanso- 
weśo przy wyższym oficerze marynarki, 
Ponieważ teraz jest on nieobecny z powo- 
dów służbowych, w zamku znajduje się je- 
go żona sama. 

Niedawno jadła p. Beauchamp o godz. 7 
wieczorem obiad | posłała służącą po pocz- 
tę, Gdy dziewczyna wróc.ła na II piętro, 
spotkała na kurytarzu 

niezwykłą zjawę, 


Sialuystykka Kryminalna 
Nowego Jorku 


Urzad policyjny New Jorku opublikował 
statystykę kryminalną za r, 1930, z któ- 
rej wymika, iż liczba morderstw wzrosła 
z 357 w r. 1929 do 450 w r. 1930, Pol.cja 
otrzymała doniesienia o 8,000 napadach ra- 
biurkowych, aresztowała ogółem 465.000 
osób, z czego 300.000 za nieprzestrzega- 
nie porządku na ulicach, sądy skazały 7.000 
młodocianych za kradzież i napady. Skra- 
dziono 12.500 aut na ulicy, a wartość 
wszystk:ch skradzionych w tym roku rze- 
czy wynosiła ogółem pomad 10 miljonów 


dwóch żolmierzy 
która jak gdyby chciała zastąpić jej drogę. | dostać do mieszkania, duch szedł krok za 
Dziewczyna wydała przeraźliwy okrzyk. | krokiem za n.emi.. Choć. obie zamknęły 
Zjawiła się wówczas żona oficera, która ró | drzw. ma klucz, duch przeniknął przez ścia- 
wnież zaczęła krzyczeć ze wszystkich sił. | nę śrubą na 10 cm. Dopiero po pewnym 


|Drzewo do wszysikieśo | 


Także ona zobaczyła czasie zniknął on... 
ducha w uniformie admiralskim, 
mającego na piersiach liczne ordery, a przy 
boku szpadę. Gdy obie kobiety starały się 


Zdaniem zabobonnych londyńczyków 


duchem tym jest admirał Nelson, zwycięz- 
ca z pod Traialgaru... 


„Dobroczyńca ludzkosci“ 
w roli oszusta . 


Z iryzjera — lekarzem 


Na Węgrzech pospolitą plagą ludzkości są 
t. zw. „lekarze natury“, których rząd węgier- 
ski tępi zawzęcie. Napotyka jednak przy tej 
sposobności znaczne utrudnienia, gdyż ludność 
naogół darzy takich szarlatanów znacznie wię- 
kszem zanfanem, niż lekarzy fachowych i 
kwalifikowanych. Tacy lekarze natury grasują 
przeważnie po wsiach i miastach prowincjo- 
nalnych, nie odważająe się pojawić w stolicy... 

Znalazł się jednak jeden z nich, obdarzony 

szczególnym tupetem, niejaki Kiraly, który 
nie zawahał się rozpocząć swą cudowną dzia- 
łalność lekarską w Budapeszcie. Oczywiście 
nazwisko swe ozdobił nieprawnie tytułem dok- 
tora. Umiejętna reklama, bezpłatne leczenie 
ubogich, pogłoski sprytnie szerzone o nad- 
zwyczajnych eudownych kuracjach — w krót- 
kim czasie wyniosły szarlatana na szczyt powo- 


Tajemnice gościa i kelnera © 
paca e zie Brać ge a PG, 


Nie każdy kelner jest dobrym kelnerem. 

Praca kelnera wymaga nietylko pracy rąk 
i nóg, ale także głowy. 

Każdy inteligentny, doświadczony, duchem 
czasu owiany kelner obdarzony zmysłem ob- 
serwacji jest niezgłębioną studnią wiedzy dla 
psychologa i filozofa, poety i powieściopisa- 
rza, 

Pewien kelner amerykański udzielił wywia- 
du -jednemu z dziennikarzy i oświadczył: 

Jestem dobrym kelnerem (od 20 lat), zara- 
biam dużo pieniędzy. Bogn dziękuję, że nie 
jestem zmuszony siadać do stołu z niektórymi 
gośćmi, których obsługuję. Ich maniery przy 
jedzeniu obrażają moje uczucia. Filozofja ży- 
cia przynosi mi ulgę w pracy. 

Goście odróżniają się między soba przy- 
należnością narodową i rasową. Przeciętny 
amerykanin odznacza się najgorszemi manie- 


dzenia i wzięcia. Ludzie ciągnęli do „doktora“ 
takiemi masami, że nieraz kilka tygodni trze- 
ba było czekać na swą kolejkę... 

Ten „doktor“, który tak nagle pojawił się 
na horyzoncie lekarskim stolicy, wydał się sfe- 
rom lekarskim 'Budapesztu osobistością mo- 


cno podejrzaną. Zaczęto szukać i dowiadywać | 


się, a niebawem okazało się, że Kiraly przy- 
właszczył sobię tytuł doktora, a właściwie jest 
fryzjerem, pochodzącym z małego miasteczka 
prowincjonalnego. ..,/ ”. 

Sprytnego oszusta, bamwiącego się w „dobro- 
czyńcę ludzkości”, uwięziono. Na wieść o tem, 
liczni zwolennicy „eudotwórcy* ogromnie się 
oburzyli i czynia z tego szarlatana niewinną 
ofiarę zawistnych współzawodników. Ludzie 
chcą być oszukiwani — stara to i prawdziwa 
sentencja... 


chem. Nie wię co ma zamówić i jak ma jeść. 

Francuz i Anglik umieja zamówić i umieją 
jeść. j 

Niemcy połykają jedzenie jakby byli zgło- 
dniali. 

Żyd mówi zawsze: Kelnerze! Ja się spieszę! 
My wiemy jednak, że tego nie myśli i nie oka- 
zuje pośpiechu w opuszęzenin restauracji. 
Nie przypominam sobie, abym kiedykolwiek 
obsługiwał dwóch żydów, którzyby sobie ka- 
zali podać jedno i tosamo. 

Jeżeli obsługa jest niedbała lub niegrzeczna 
Anglik z zimną krwią zmniejsza napiwek do 
minimum, Irlandczyk klnie jak parobek, a 
Włoch gestykuluje jak wiatrak. 

Amerykanin nic nie mówi tylko skarży za- 
raz do dyrekcji. Niejedeh kelner myślał, że mu 
się udało, a tymczasem tracił posadę. 

Mężczyzna, który jest z damą jest na naszej 


| wiecznośc: 


Ww Południowej Ameryce rośnie drzewo, 
które nadaje się. do rozmaitych celów. Jest to 
„Papuya“, w języku krajowców nazwane 
„Paw-paw”, a dostarcza i materjału opałowego 
i żywności, jakoteż lekarstw i mydła, Drzewo 
to wyrasta na dwadzieścia stóp w górę, bez 
konarów, a nadcięte wydziela z siebie sok, 
który posiada tę własność, że posmarowane 
tym sokiem chociażby najbardziej ' twarde 
mięso, natychmiast kruszeje i staje się mobli- 
we do jedzenia. ZORY 

Krajowcy wiedzą o tych możliwościach soku! 
drzewa „paw-paw” i gdy uda im się polować 
jakąś starszą sztukę zwierzyny, z której mię-| 
so nie byłoby możliwe do jedzenia bez jakiejś 
przyprawy, wtedy nacierają ją sokiem drzewa 
„paw-paw'. Sok ten posiada pozatem własno- 
ści rozpuszczające i używany jest w medycy- 
nie do przyrządzania rozmaitych lekarstw. 

Nasiona drzewa „paw-paw“ wydają bardzo 
ostry zapach, którego nie znoszę rozmaite 
owady i pasorzyty, a owoce formy podługowa. 
tej, jak olbrzymie strączki fasoli, mają, wie- 
rzchnią masę mięsistą i są: bardzo pożywne 3% 
smaczne. ger 
iu siulaíików Giwi 
- ma Szwecja? 

Według ostatnio ogłoszonego- „sprawo- 
zdania centralnego biura statystycznego w. 
Szwecj. żyje obecnie 38 osób, które prze- 
kroczyły setny rok życia.. W tymże mniej- 
więcej czasie sporządzony w Niemczech 
sp:s ludności wykazał zaledwie 28 osobni- 
ków, którzy przekroczyli setny rok. ży- 
cia. Liczby te wykazują przewagę długo- 
wśród Szwedów, . zwłaszcza 
jeżel. się zważy, że > ludność ;Szwecji jest 
dziesięć razy mniejsza od ludności Niemieo 


- Doświadczony kelner orjentuje się natych- 
miast czy to on — czy też ona popełnia sdra- 
dẹ małżeńską, czy idylla jest w. stadjum po- 
czątkowem, długotrwałem czy zbliża się def. ||" 
nalu. Porozumiewawcze spojrzenie rzucone (= 
przez kelnera wystarcza, aby napiwók był | 
przez bohatera romansu podwyższony. 


Politycy są zwykle bardzo hojni, sławni 
atleci nie mają pojęcia o napiwkach. Próżność 
boksera nie ma granic. Jego brak przyzwo- 
itości jest bezprzykładny, jeśli mu nie okaże- 
my, że go znamy ze stadjonu i podziwiamy. 

Kobiety dają małe napiwki, ale musimy się 
z niemi obchodzić należycie, bo wywierają 
wpływ na mężczyzn i mogłyby 'nie powrócić 
ze swymi towarzyszami. - 55 

Kelner jest filozofem, ale jest też business- 
man'em. A 


dolarów. 


rami. Zakrywa swój brak wychowania pospie- łasce i niełasce. 


— a 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


— Niewątpliwie dokaże on maximum... ma: 
ximum — powtórzył z emfazą admirał — tego 
co dokazać można. I wy wszyscy!? ` 

— Z pewnością, panie admirale! — rzucił 
Rybicki, wyprężywszy się jak struna i zdało się, 
że blask słońca padł na jego ładną twarz, wys 
szlachetnił ją Świetnie. zj 

Zamieniwszy jeszcze kilka zdań. rozstali 
się, aby spotkać się nazajutrz w ministerjum, 
gdzie miał stawić się przywołany telefonicznie 
komandor Gryff. Fitin 

ymczasem porucznik mógł rozporządzać 
swym wieczorem. 

Wszedłszy do parku. zajał miejsce w pobliżu 
sadzawki i spoczął duchem w wieczorowym na: 
stroju zielonego pejzażu. 

Łąbędzie, jakby wykrygowane, poruszały 
się z miną dumnych dygnitarzy dworskich po 
siemnawej. błękitnosstalowej tafli sadzawki. 
Nianie woziły lub wyprowadzały zapóźnioną 
dziatwę z parku i Rybicki, namiętny przyjaciel 
dzieci, przyglądał się z przyjemnością buziakom 
tego drobiazgu, wcielającego niefrasobliwość 
i beztroskę bogów greckich.. Maj był dookoła. 
Niekiedy wśród przechodniów przesuwały się 
mlode pary, bezwiednie prowadzone i promie: 
niujące nadzieja szczęścia. 

Wyszedłszy ze swych biur, spotkali się 
w parku, na tle świeżej, uśmiechniętej zieleni, 
szukając instynktownie sielanki, i spodziewali 
się, że tak samo spotkają się jutro, pojutrze i, 
iak te łabędzie. popłyną spokojnie razem na 


wodach cichych dni w wiosnę, w lato, w przy: 
szłość. A tymczasem... 

Nagle porucznik uświadomił sobie, że nad 
czeladką lubej dzieciarni, nad tymi młodymi, 
co kroczyli razem we śnie o maju życia, i nad 
tą całą, umiłowaną jego Warszawą zawisła nisko 
czarna, niewidzialna chmura, brzemienna naj: 
okropniejszym kataklizmem, 'że wkrótce z laz 
zurowego nieba uderzy piorun, od którego zaz 


drżą literalnie wszyscy i wszystko struchleje - 


niby na zew zapowiadający sąd ostateczny. 


Boże! Cóż stanie się, gdy po zażartych bo: 
jach powietrznych, powiewy fosgenowe przej: 
dą przez ulice tego miasta?... 

Czarno zrobiło się przed oczyma porucz: 
nika. Zamajaczyło umarłe miasto, miljonowe 
cmentarzysko... 


Żachnął się gwałtownie. jakby rozpalonem 


- żelazem dotknięty, i zerwał się na nogi, na myśl, 


że w tem mieście żyje jego przemiła, urocza 
dziewczyna. 
zapragnał zasłonić ją swą osobą przed niebez: 
pieczeństwem. 


Wyszedł szybko z parku, minął plac, na 


którym prowadzono ziemne prace przygoto» 
wawcze dla pomnika Kościuszki. jaki miał tam 
stanąć niebawem, i wskoczył w samochód. Pos 
jechał do pani Grochowskiej. 

Nie zastał panny Inki. Lecz siwowłosa wdo= 
wa przyjęła go z widocznem na twarzy zado: 
woleniem i nie kryjąc słę z tem, że odgaduje 
istotny przedmiot jego wizyty, mówiła: 

— Inka powróci za kwadrans. Ogromnie 
zapracowana, bo w czerwcu czeka ją egzamin. 


Siostra pana (taka dla nas dobra!) pisała do nas 
niedawno z Juraty, a Inka nie odpisala jej do- 
tąd. Niech ją pan wytłumaczy przed siostrą. 
Ten egzamin! Inka go złoży z pewnością, lecz 


- 


Zerwał się jakby odruchowo był 


ona zawsze przesadza i emocjonuje się zbytnio. 
Widzi niedostatki w swej wiedzy, "potępia się 
i gromi z tego powodu. suw 
— To zda celująco — wtrącił porucznik. 
— To wcale nie jest niemożliwe! — za: 


wołała matka w radosnem uniesieniu. 


Rozmowa uczepiłą się panny Inki, bo po: 
rucznik nie pragnął słuchać o nikim innym. 
Przytem zaś jakimś psim nerwem usznym przes 
bywał w przedpokoju i czekał tam, by zaskrzy: 
piał klucz we drzwiach. 


Zdawało mu się, że kwadrans upłynął daw: % 


no, i poćzał się obawiać, czy nie powstrzymało 
jej coś w mieście, gdy nareszcie dały się sły: 
szeć kroki. PO : Ti 


Ukazała się wiotka, jakby całkiem miło: 
dziutka osoba, w wysłużonym kostiumie piasko= 
wego kolóru, w różowawem gniazdku na głowie. 
Wystawał z pod niego kosmyk ciemnoblond 
włosów i układał się na czole aż po ciemną brew, 
nadając jej fizjognomji kokieteryjny, figlar- 
ny wyraz. Było w nim coś charakterystycz= 
nego. i F 

Na widok Rybickiego gwiazdy. zalśniły 
w ciemnoniebieskich jej źrenicach. Może prze: 
raziła się swych zdradzieckich oczu, gdyż przy: 


"kryła je zaraz powiekami. Ale nie potrafiła za- 


maskować radości. Rumieniec przeleciał bły: 
skawicznie po ściągłych licach i głos jej zadrżał 
srebrzystą nutą: ) 

— To dziwne. Idąc do domu, myślałam ca: 
łą drogę o... siostrze pana porucznika — skrę: 
ciła raptem w bok panna z natury szczera. 


Porucznik zaciął wargi, by nie plusnąć tego 
co cisnęło mu się na usta, a wydawało się nie- 


stosownem dla uszu matki. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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CZWARTEK, DN. 18 CZERWCA 1931 R; 


KRONIKA 


BYDGOSZCZ 
Kalendarzyk rzym.<kat. 
Sroda Adolfa 
Czwartek Marka 


— Dyżury aptek: do 21 czerwca b. r. włącz 
mie — Apteka Centralna, ul. Gdańska 19, tel. 
994; Apteka pod Lwem, Okole, ul. Grunwaldz= 
jka 144, tel. 191. ` 


` "Repertuar Teatru Miejskiego: 


G Dzis w środę premjera jednej z najgłośniej- 
szych nowości sezonu, 3 aktowej komedji Johna 
Ervine'a p. t. „Pierwsza Pani Frazer“. Tema- 


czwartek 
18 


czerwca 
FB 


„tem tej wesołej, a jednak o głębokiem podłożu 


moralnem komedji są dzisiejsze małżeństwa. Pe- 
rypetje starszego pana, który poślubił młodziutką 
„panienkę, rozwijają się z wielka prawdą życio- 
wą, snując dla widza szereg najpoważniejszych 
refleksji, o charakterze społecznym. Mimo tych 
założeń autor z typowym uśmiechem satyryka 
patrzy na przywary ludzkie, podając rzecz całą 
widzowi z słoneczną pogodą. Sztuka otrzyma na 
naszej scenie doborówą obsadę w osobach pp. Ko- 
rockiej, Kopijowskiej, Maassówny, Bielicza, Kle- 
jora, Koczyrkiewicza i Michułowicza. Reżyserja 
p. Koreckiego zaś ręczy za pierwszorzędne wyko- 
nanię. Ponieważ czwartek i piątek wypełnią 
przedstawienia związkowe, „Pierwsza Pani Fra- 
zer'* powtórzona będzie „dopiero Ar sobotę i nie- 
dzielę. 


Teatr Rewja „Uśmiech Bydgoszczy“ w ogro- | 
dzie Patzera codziennie wystawia szampańską 


rewję p. t. „Tili-bom!*, w której zbierają huczne 
oklaski i powodujące nieustające burze śmiechu 
wszyscy wykonawcy z p. Karolem Hanuszem, G. 
Celińską, Z. Ustarbowską i W. Janeckim na cze- 
4e. — Znakomity balet p. A. Zabojkinej i wspa- 
niałe dekoracje pp. Skworcoffa i Makarewicza, 
oraz doskonała orkiestra pod odze p. Gloksyna 
tworzą całość tak sympatyczną i dobraną, że z 
przykrością wychodzi się po przedstawieniu, z 
postanowieniem ponownego przybycia na rowy 
program. — Bilety do nabycia w księgarni WP. 
Gieryna (Pl. Teatralny 3). — W sobotę, dnia 
20 czerwca, z okazji Garden Partie w ogrodzie 
Patzera urządzanej staraniem 16 pułku uł. nie 


- będzie zwykłego codziennego koncertu. natomiast 


odhędzie się specjalne przedstawienie rewjowe 


no godz. 20-tej minut 30, przyczem ceny biletów 


pódwyższone nie będą. 


, - Repertuar kin: 

Gorso: Podwójny program, na który się składa 
film p. t. „Zamaskowane twarze“ oraz drugi film 
doskonały, pełen humoru i śmiechu p. t. „Parada 
rekrutów''. 

Kristal: Wspaniałe róg dzieło dźwiękowe, 
które święci tryumf sztuki filmowej. W rolach 
głównych Lil Dagover i Iwan Petrowicz p. t. 
„Kobieta, która. nigdy nie zapomni*, Cudowna 
muzyka, tańce i śpiew. Więlce interesujący nad- 
program. dźwiękowy. 

Nowości: najpotężniejsze arcydzieło dźwię: 
kowe w języku polskim p. t. „Karkołomne za» 
krety‘, wstrząsający dramat, ujęty z ciekawe: 
go życia cyrkowców. W PARRASEĆ bardzo 
wesoła komedja. 

Oko: Dzisiaj zmiana programu. 


Z miasta 
=» Osobiste. Starosta powiatowy dr. Bereta 
rozpoczął z dniem 15 b. m. swój pięciotygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy. Zastępcą p. starosty 
będzie p. referendarz Zamirski. 
= Dyrekcja Państwowego Seminarjum Nau- 
czycielskiego Męskiego w Bydgoszczy niniejszem 
donosi, iż egzamin wstępny, który potrwa dwa 
ni, rozpocznie się dnia 22 czerwca 1932 r. o go- 
inie. 9-tej minut 30 z rana — w tutejszem Se- 
minarjum. 
—- Koncesjonowana wzorowa Szkoła Przygo- 
towawcza p. Marji Regamey, Cieszkowskiego 20 


z 4-ma kl. szk. powsz. z językiem wykładowym | 
polskim, konwersacją francuską w. wszystkich. 


„klasach i na życzenie jęz. niemieckim w 4-tej 
klasie, od 1 września b. r. będzie powiększona. 
Przybywa personel nauczycielski, klasy będą 
otwarte na l-szym piętrze, specjalnie wynajęto 
salę gimnastyczną. Doskonałe przygotowanie do 
1-szej klasy gimnazjalnej. Liczba dzieci ściśle 
ograniczona. Ceny od 15 zł. miesięcznie. Egza- 
miny wstępne do kl. II, III, IV odbędą się od 
dnia 22 do 25 b. m. Informacje i zapisy eodzien- 
nie od 12—13-tej. 

. — Przechodniów, spieszących około godz. 11 
wieczorem ulicą św. Trójcy, przestrasza eo wie- 
czór dziwny, a donośny huk, rozlegający się w 
'ogrodzie Patzera, gdzie w tym czasie odbywa się 
przedstawienie parodji opery „Carmen“ w sza- 
łeńczem tempie wykonywanej przez p. Karola 
JITanusza, Z. Opolskiego i J. Lasockiego. Nie na- 
leży się jednak płoszyć tym odgłosem, gdyż huk 
ten oznacza... Kto tego cickaw, niech pójdzie 


do „Uśmiechu Bydgoszczy. 


£20 dzieci polskich z Niemiec 
spędzi wakacje w Bydgoszczy 


W ub. czwartek Komitet Kolonji Letnich Z. 
O. K. Z. pod przewodnietwem insp. szkolnego p. 
Klimesza odbył zebranie informacyjne w spra- 
wie ulokowania dzieci z Niemiec w Bydgoszczy. 

Dzięki uprzejmości władz wojskowych i do- 
wództwa Szkoły Podchorążych, dzieci te będą 
mogły być ulokowane w miesiącu lipcu i sier- 
pniu w salach tnt. Szkoły Podchorążych. Locum 
to ma być idealnie urządzone, że aż przedsta- 
wieiele władz specjałnie będą przyjeżdżać, aby 
je zwiedzić. — Koszt utrzymania tych dzieci 
w Bydgoszczy będzie wynosił około 14.000 zło- 
tych. Na sumę tę złoży się częściowo Dyrekcja 
Z. O. K. Z. z Poznania, Magistrat Bydgoski i 
Wydział Powiatowy. Jednak fundusze na ten cel 
przeznaczone nie dosięgną tej sumy, dlatego 
Komitet Kolonij Letnich zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich obywateli, aby choć jaknaj- 


mniejszym datkiem przyczynili się do utrzyma- 
nia dziatek polskich, zamieszkałych w Niem- 
czech, przybywających specjalnie do Polski, aby 
zapoznać swój kraj ojczysty. 

Przyjmijmy je z otwartemi rękoma, niech 
czują się w Odrodzonej Ojczyźnie, jak u wła- 
snych rodziców, a nawet lepiej, gdyż ci skrępo- 
wani prawem niemieckiem nie mogą im dać tej 
swobody, jaką my w wolnej niepodległej Oj- 
czyźnie. 

Na zebraniu Komitetu ŚROfon Letnich za- 
uważyliśmy m. i. pp. Zawitajową, dyr. Wodę, rad- 
cę Podoskiego, mjr. Biskupa, Sentkowskiego i 
Śmielewskiego. Wszyscy zebrani, w trosce o jak- 
najlepsze przyjęcie przyjeżdżających dzieci, ura- 
dzili zwrócić się do społeczeństwa o pomoc, któ- 
rą już wyżej uzasadniliśmy. 


"M 


Z walnego zebrania Kolejowe! Grupu 
Powstańców Narodowych Rzplitej Polskiej 
Z 1918-19 r. w Bydgoszczy 


Wub. poniedziałek, odbyło się w lokalu 
Ogniska K. P. W., przy ul. Zygmunta Augusta 
10, nadzwyczajne walne zebranie Kol. Grupy 
Powst. Narod. Rz. P. z 1918-19 ż, 

Zebranie to zagaił wiceprezes Grupy Grzel- 
czak o godz. 18,30 hasłem „Wolność”* poczem 
przez powstanie uczczono pamięć poległych 
bohaterów powstania z 1831 r. pod Ostrołęką. 

W dalszym ciągu przyjęto jednogłośnie po- 
rządek obrad i przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum nadzwyczajnego walnego zebrania. , 

Przewodniczącym wybrano jednogłośnie p. 
Bromberka, protokół spisywał p. Majcher, na 
ławników powołano pp. Wojtkowiaka i Wa- 
szaka. 

Przystąpiono do wyboru prezesa i uzupeł- 
nienia zarządu grupy. Prezesem został zawia- 
dowca stacji p. Affeltowicz Tadeusz, por. rez., 
wiceprezesem wybrano p. Falerowskiego Igna- 
cego, komendantem p. Michalaka Feliksa, za- 
stępcą komendanta p. Lisa Jana, sekretarzem 
p. Majchera Michała, zastępcą sekretarza p. 
Rafalskiego Bronisława, skarbnikiem p. Kami- 


ka Jana, referentem oświatowym i organizacyj- 


nym kancelistę II kl, p. Łuczaka Ludwika. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. Marcinkowski 
Wład., Stempiński Michał i Ślósarek Wład. 
Komisję weryfikacyjną tworzą pp.: Napierała 


Franciszek, Hamerliński Teofil, Klonowski 
Kazimierz, Stempiński Michał i Grześkowiak 
Stanisław. 

Po uzupełnieniu zarządu grupy, uchwałą 
nadzwyczajnego walnego zebrania wprowadzo- 
no w życie regulamin Kasy Pośmiertnej dla 
członków grupy i ich żon lub najbliższego 
członka rodziny, za minimalną wkładkę mie- 
sięczną wynoszącą 20 groszy od osoby i 1 zł. 
wpisowego, W zamian zato, w razie śmierci 
członka lub jego żony, po 6 miesiącach do 2 
lat otrzyma z Kasy Pośmiertnej 50 zł, a po 2 
latach z coroczną podwyżką o 10 zł aż do 
120 zł. Radę nadzorczą tworzą pp.: Starosta, 
Bromberek, Śmigielski i Hamerliński, wraz z 
zarządem grupy. Uchwalono również wysłać 
delegację do Poznania na poświęcenie i od. 
słonięcie pomnika Wilsona oraz zorganizowa- 
nie Kol. Grup. Powst Narodowych z 1918-19 
w Inowrocławiu i Gnieźnie. Przyjęto na człon- 
ków 5 nowo wstępujących. Sekretarjat grupy 
znajduje się w lokalu „Ogniska“ K. P. W.. ul 
Zygmunta Augusta 10 i jest czynnym każdy 
czwartek od godziny 18 do 19-tej z wyjątkiem 
świąt. 

Po załatwieniu powyższych spraw solwował 
zebranie p. Bromberek hasłem „ Wolność”. 


— Ostrzeżenie. W dniach 18 i 19 b. m. prze- 
prowadzać będzie 62 p. p. wlkp. na strzelnicy bo 
jowej 15 dywizji piechoty wlkp. ostre strzelanie. 

— Tydzień ofiar na rzecz powodzian. Miejski 
Komitet niesienia pomocy dla powodzian na Wi- 
leńszczyźnie urządza w tygodniu bieżącym do 
niedzieli, dnia 21 b. m. włącznie kwestę publiez- 
ną i po lokalach na rzecz ofiar powodzi. 

Szanowne Obywatelstwo prosimy jaknajusil- 
niej, aby: raczyło poprzeć akcję niesienia pomo- 
cy Ofiarom powdzi Ziemi Wileńskiej. 

Za Komitet niesienia pomocy dla powodzian 
na Wileńszczyźnie: (—) Podoski, radca miejski. 

— Egzaminy wstępne do Gimnazjum żeńskiego 
T. N. S. W. Dyrekcja żeńskiego Gimnazjum T. 
N. S. W. przy ulicy Kujawskiej 126 podaje do 
wiadomości, że egzaminy wstępne do I klasy od- 
będą się w dniach 22, 23 i 24 czerwca, do klas 
od II do V w dniach 25 i 26 czerwca. Do klasy I 
przyjmuje się dziewczynki w wieku od 934 do 
12 łat, do klas następnych odpowiednio starsze. 
Taksa za egzamin do wszystkich klas (I—V) 
wynosi 10 zł. Uczenice, zgłaszające się z innego 
zakładu państwowego lub prywatnego, będą przy- 
jęte na podstawie świadectwa odejścia z tamtego 
zakładu. Przy zgłoszeniach, które przyjmuje 
kancelarja Gimnazjnm codziennie (za wyjątkiem 
świąt) od godziny 9 do 13 do dnia 20 czerwca 
włącziiie, przedłożyć należy: 1) Świadectwo 
chrztu względnie metrykę, 2) Świadectwo 7o- 
wtórnego szczepienia ospy, 3) świadectwo szkol- 
ne z ostatniego półrocza danej szkoły i 4) opłatę 
za egzamin, która nie podlega zwrotowi. — Tam- 
że przyjmuje się zgłoszenia młodzieży obojga płci 
w wieku od lat 6 do pierwszych czterech (I—IV 
klas Szkoły Przygotowawezej). 

=- Muzeum Miejskie. Obecna licznie zwie- 
dzana wystawa obrazów artystów warszawskich, 
zrzeszonych w stowarzyszeniu „Pro Arte“ zbliża 
się kn końcowi i zostanie w niedzielę, 21 czerw- 
ca zamknięta. Dla tych więe osób, które tej nad- 
zwyczaj interesującej wystawy zwiedzić dotych- 
czas nie mogły, pozostaje jeszcze do jej zwie- 
dzenia obecny tylko tydzień. 

— Rodzina Wojskowa Koło Bydgoszcz urzą- 
dza w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 16-tej w ogro- 
dzie Patzera (w razie deszczu w sali) dancing. 
Wstęp 1 zł. 50 gr. od osoby. Stroje spacerowe. 
Przygrywać beda-dwie -"kiestry wojskowe. Za- 


proszenie otrzymać można w środę i piątek od 
godz. 17tej do 19-tej w Sekretarjacie R. W., Ja- 
giellońska 9. Całkowity dochód przeznacza się 
na cele Sekcji Opieki Społecznej. 


— Bal? Bal? — gdzież znowu bal się święci? 
Bal — wydają absolwenci. Bal — z Liceum Han- 
dlowego! Bał — w sobotę, 20-go. Bal — niech 
każdy gość się zgłasza. Bal — komitet nasz za- 
prasza. Bal — nad bale. Bal młodzieży, która 
w radość, w przyszłość wierzy. Bal pogodny, bal 
bez chmury. Tych wesołych już z natury. Tych 
co pełni dziś młodości — rozweselić chcą swych 
gości. 

Kto dotychezas nie otrzymał zaproszenia, nie- 
chaj się zgłosi łaskawie do Liceum Handlowego 
w godzinach od 18-tej do 20-tej każdego dnia. 
Absolwenci Liceum Handlowego wchodzą bsz 
specjalnych zaproszeń. 


— Zawody lekkoatletyczne i w piłkę nożną 
o mistrzostwo Pomorza. W niedzielę, dnia 21 bm. 
odbędą się na BOS Stadjonu Miejskiego zawo- 
dy w piłkę nożną i lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo Pomorza. W piłkę nożną będą grały dru- 
żyny: Olimpja Grudziądz i Polonja Bydgoszcz. 
Początek zawodów o godz. 15 minut 30, poczem 
nastąpi lekkoatletyka. Wejście na obie imprezy 
za jednym biletem. 


Ruch fowarzyusiw 

— Sokół X. Członkom i sympatykom gnia”- 
da X. to jest Wielkie-Bartodzieje i Kapuścisko- 
Małe podaje się do wiadomości, że ćwiezenia od- 
bywają się co wtorek i eo czwartek o godz. 7 
wieczór i eo niedzielę o godz. 7-mej rano w ogro- 
dzie wzgl. sali Restauracji Parkowej przy ulicy 
Fordońskiej. Czołem! Zarząd. 


— Zebranie Zw. Osadników odbędzie się w 
czwartek, dnia 18 czerwca b. r. o godz. 13-tej 
w lokalu p. Golnika w Koronowie z następują- 
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie, 2) odezv- 
tanie protokółu z ostatniego walnego zebrania, 
3) referat o sytuacji gospodarczej, 4) dyskusja, 
5) omówienie rozporządzenia w sprawie zaległ. 
rentowych, 6) uregulowanie sprawy składek 
członkowskich, 7) wolne wnioski, 8) zamknięcie. 
Wstęp na zebranie mają członkowie zą okaza- 
niem legitymacji ezłonkowskiej. — O liczne i 
punktualne przybycie uprasza Zarząd. 


Dzień propagandy 
szkkolmicńwa zawade- 
wego w Budsoszczu 


Szkolnictwo zawodowe w Polsce zaczyna 
coraz więcej zdobywać sobie zwolenników 
wśród młodzieży, która widząc plusy i korzy- 
ści jakie daje absolwentom tych szkół ukoń- 
czenie ich, garnie się do tych szkół z całem 
zaufaniem. Lecz cóż, kiedy polskie szkolnictwo 
zawodowe nie jest jeszcze tak dobrze uposażone 
w potrzebne do tego materjały i przybory do- 
świadczalne, jak innych narodów nie będących 
przed wojną światową pod knutem najeźdzcy. 
Dlatego my, młode państwo po 150 letniej nie- 
woli jesteśmy dużo w tyle pod tym wzgledem 

Aby pobudzić młodzież do wstępowania do 
szkół zawodcwych Stowarzyszenie Nauczyciel: 
Szkół zawodowych urządza obecnie pod pro- 
tektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolite; 
tydzień propagandowy. 

Onegdaj w sali Państwowej Szkoły Przemy- 
słowej odbyła się uroczysta akademia, która 
zgromadziła liczne rzesze publiczności wraz 
z dyrektorami szkół pokrewnych i instytucyj 
przemysłowych jak p. radca inż. Regamóy, dyr. 
inż. Siemiradzki, dyr. inż. Tymowski, radca 
Mencel, dyr. Witek, dyr. Weiman oraz przed- 
stawicieli prasy. Zebrani z zainteresowaniem 
wysłuchali odczytu p. prof. Bodalskiego, który 
w ftreściwych słowach przedstawił zebranym 
stan szkolnictwa zawodowego w Polsce. Od- 
czytowi przewodniczył inż. Stełański, sekreta- 
rzował p. Jankowski. Po pewnym uzupełnie- 
niu odczytu przez dyr. inż, Siemiradzkiego, wy- 
powiedzianego bardzo interesująco, wszyscy ze- 
brani udali się z p. dyr. Siemiradzkim na czele 
— do sal doświadczalnych celem oślądnię- 
cia maszyn i przyborów szkolnych. 

Tutejsza Szkoła Przemysłowa posiada rze- 
czywiście wspaniałe urządzenia techniczne nie- 
ustępujące pod tym względem nawet zaśra- 
nicy, to też przeszło 1000 absolwentów jakich 
już wypuściła w świat, jest najlepszym dowo: 
dem jej pożyteczności dla kraju. 

Absolwenci ci zajmujący obecnie odpowie- 
dnie stanowiska w takiej lub innej gałęzi prze- 
mysłu, wspominają z wdzięcznością tą szkołę 
jak i wychowanków za danie im możności pra- 
cowania z pożytkiem dla własnego społeczeń- 
stwa. 

Apelujemy zatem do młodzieży, aby w naj: 
większej ilości zapisywała się do szkół zawo- 
dowych, gdyż tylko fachowe wyszkolenie daje 
w obecnych czasach pracę i byt człowiekowi. 
Tembardziej, że my młode Państwo powinniś- 
my mieć jaknajwięcej ludzi fachowych własnych 
a nie sprowadzać ich z zagranicy. 


Tydzień ofiar 
ma rzecz powodziam 


Miejski Komitet niesienia pomocy dla po: 
wodzian na Wileńszczyźnie urządza w tygoz 
dniu bieżącym do niedzieli, dnia 21 b. m. włącz 
nie kwestę publiczną i po lokalach na rzecz 
ofiar powodzi. 

Szanowne Obywatelstwo prosimy jak naj: 
usilniej, aby raczyło poprzeć akcję niesienia 
pomocy ofiarom powodzi Ziemi Wileńskiej. 
Za Komitet niesienia pomocy dla powodzian 

na Wileńszczyźnie: 
(—) Podoski, radca miejski. 


Żadne zwierzę fals mie 
kiamie jai cziowiek 


Jest to tytuł bardzo ostry, jednak są ludzie. 
zasługujący na to pierwsze miano. 

W „Gazecie Bydgoskiej* dnia 18 b. m. za- 
mieszczono korespondencję z Solea Kujawskiego, 
która od a do z jest skłamana, mówiąc językiem 
bardzo delikatnym. A mianowicie — ani broń 
państwowa oddana na przechowanie do garażu 
miejskiego (gdzie stoi auto wartości kilkunastu 
tysięcy złotych) nie niszczeje — ani też „palba“ 
strzelców w Parku Miejskim nie wygląda na tak 
„straszną“, gdyż strzelanie z niewinnej wiatrów 
ki na 20 kroków do celu, nie jest chyba „strasz- 
liwe“. Policja zatem nietylko, że nie miała za- 
miaru interwenjować, ale sama by chętnie udział 
wzięła w takim strzelaniu. 

Również oddanie jakiegoś niemowlęcia na wy- 
chowanie pp. Adamskim — jest kłamliwe, albo- 
wiem pp. A. mają dość zajęcia i kłopotu z wy- 
chowaniem własnych dzieci, nie potrzebujące brać 
cudze jeszcze na wychowanie, 

Jak widać z powyższego, „bajczarka powiato- 
wa'* ma wszelkie dane do umieszczenia jej w 
Dziekance, jako mieszkanki najodpowiedniejsze- 
go dla niej pensjonatu, a zarazem radzilibyśniy 
sprawić sobie okulary, przez które będzie można 
prawdę widzieć, gdyż oczy widzą źle, a usta 
przyzwyczajone już do kłamstwa, ręka zaś do 
gryzmolenia bajek i plotek nadających się mię- 
dzy przekupki na targu, nie obrażając samych 
przekupek, naturalnie, gdyż wątpimy, czy i 
przekspki tak odwrotnie bv wszystko widziały. 


CZWARTEK, DN. 18 CZERWCA 1931 R. 


prawem naczeltem — dobro 


Z ziazdu Rady Wojewódzkiej BBWR. w Poznaniu 


Na sali Hotelu Bazar, pod przewodnictwem 
p. posła Jeszkego jako prezesa Rady, odbył 
się ub. niedzieli Zjazd Rady Wojewódzkiej 
BBWR.. : 

Zjazd zaszczycił swoją obecnością p, Woje 
woda poznański, prezes Rady Naczelnej B. B. 
W. R. p. Jedrzejewicz i reprezentanci Władz 
wojewódzkich i miejskich. 

W zagajeniu p. poseł Jeszke podał history: 
czny przebieg rozwoju obozu myśli państwo» 
wostwórczej, przypominając, że w roku 1920 
Aż zebraniu Rady Ludowej inferesu wspólnós 
ty państwowej i dążności do ścisłego zespole: 
nia dzielnie pod władzą Naczelnika państwa 
J. Piłsudskiego, broniła tylko mała garstka 
młodzieży z p. Bernardem Chrzenowskim na 
czele. Rada Ludowa te ich postulaty raczyła 
tylko przyjąć do wiadomości. W roku 1926 o= 


 bywatelom, którzy byli tej myśli. groziły arez 


szty. Rozwój i pogłębienie myśli państwowej 
i naszego hasła „Prawem naczelnym dobro Pań 
etwa" zakreśla corz szersze koło i rok 1930 
daje naszemu obozow: zwycięstwo, zapewnia 
jące stałość rządów na dłuższy okres czasu. 

Dodatnie wyniki naszego obozu i jego po- 
żyteczna działalność dla kraju paraliżuje dziae 
falność opozycji, a specjalnie N. D., która 
zwłaszcza ostatniemi czasy traci zupełnie gło: 
wę | operuje wprost haniebnemi i hańbiącemi 
imię Polaka środkami. 

Witając gości i obecnych przedstawicieli 


władz p. prezes oświadczył o naszej gotowości 
do współpracy i do poświęceń, prosząc wła: 


dze adm'nistracyjne i bloku poparcia i współ- 
pracę. 

Następnie zabrał głos p. Wojewoda Raczyń 
ki, podkreślając dodatnie strony trwania do» 


 tychczasowego reżimu. Ta stałość i ten reżim 


jest niezbędny jeżeli się zwróci uwagę na to( 
co robi opozycja. My musimy usuwać myśli 
zwątpienia we własne siły narodu i trwać na 
miejsca, dążąc do stabilizacji stosunków. Sta- 
bilizacja ta potrzebna jest nietylko u nas, ale 
na calym świecie, 

Następnie w bardzo łądnie i rzeczowo ujęs 
tym referacie wypowiedział się prezes Rady 
Naczelnej p. Jędrzejewicz. Referat tyczył się 
trzech zasadniczych kryzysów. które trapią 
ludzkość. 

Kryzys gospodarczy powiada mówca pows 
stał z nieunormowania stosunków międzynaro= 
dowych i braku dobrej woli między naroda» 
mi. 

Kryzys polityczny powstał z racji niewys 
starczalności ustroju demokracji parlamentar: 
nej i wszystkie narody szukają nowego ustro» 
ju; w dwóch państwach zmianą tę już zastos 
sowano i oparto się na jednej grupie rządzą: 
cej, ale podobne systemy nie są do przyję: 
cia. 

Kryzys kulturalny powstał z powodu ostat: 
niej wojny, która zbudziła w społeczeństwie 
dzikie instynkty i niezdrową psychozę braku 
ideałów i świętości. 

Nasz naród cierpi na też same kryzysy, ale 
do tego chorobliwego stanu, powstałego z przy 
czyn ogólnych, mamy jeszcze do czynienia z 
osobliwem; naszemi objawami, które rozwiąż 
zanie krvzyców u nas utrudniają. Politycznie 
jesteśmy niewyrobieni, co do zrozumienia i 
świadomości w wykonywaniu prac państwo: 
wych Nasze rozproszkowanie polityczne, 
przy nietrwałej politycznej sytuacji między» 
narodowej. robi nas słabymi i zmniejsza aus 
torytet państwa na zewnątrz Trzy czynniki 
grają rolę w państwie: społeczeństwo, rząd i 
sejm. Społeczeństwo musi starać się o osłabies 
nie tarć wewnątrz i usuwanie konfliktów klas, 
mając na uwadze, że fo co nas dzieli, ma zna: 
czenie przejściowe, sa te sprawy dnia dzisiej- 
szego; łączy nas 1000 letnia tradycja państwo 
wa i myśl o państwie, które musi być silnem. 

Gospodarczy referat p. posła Jeszkego do- 
tyczył specjalnie odrębnego stanu kryzysu 
gospodarczego Ziem Zachodnich, który ma in: 
ne podkłady i inne wyniki. niżeli w innych 
dzielnicach 

Po jedno i pół godzinnej przerwie obia- 
dowej, zebrani wysłuchał: jeszcze referatu or- 
danizacyjnego p. kierownika Sekret. Rady Wos 
jew., a potem przystąpiono do dyskusji i 
uchwalenia następujących rezolucji: 

Rada Wojewódzka BBWR, stwierdza stały 
i organiczny wzrost obozu współpracującego 
z Marszałkiem Piłsudskim w Wielkopolsce. Ra 
du Wojewódzka podkreśla z zadowoleniem 
avgłębienie pracy na odcinku społecznym w 
myśl świetnych tradycyj naszej dzielnicy, 

Rada Wojewódzka piętnuje niesumienne 


miezłomnej wiary w stałość i trwałość Rzą: 
dów Marszałka Piłsudskiego w nienaruszalność 
naszej waluty į realność naszego budżetu pańs 
stwowego. Szerżenie pogłosek o przewrocie 
i niepewności waluty prowadzone przez pew= 
ne czynniki w sposób metodyczny kwalifikue 
je Rada Wojewódzka jako akty antypaństwo= 
we. 

Rada Wojewódzka protestuje jaknajeners 
giczniej przeciwko nadużywaniu hase! religij- 
nych dla walki politycznej. 

Rada Wojewódzka BBWR. wskazuje póno: 
wmie na niebozpieczeństwo niemieckie i wzy% 
wa do czynności i współdziałania z czynnikae 
mi urzędowemi i odnośnemi orgańizacjami spo 
łecznemi. 

Rada Wojewódzka BBWR na Wojewódz: 
two Poznańskie zważywszy, że ogólnopańz 
stwowy kryzys gospodarczy z powodu specys 
ficznych warunków na ziemiach zachodnich 
przybrał charakter szczególnie ostry, którego 
przyczyny leżą w procesie unifikacyjnym obs 
szaru gospodarczego tych ziem z pozostałym 
obszarem gospodarczym Państwa Polskiego, ue 
waża za konieczne, by kierujące sfery rządo» 
we w uwzględnieniu wytworzonego stanu rze: 
czy poddały rewizji dotychczasowe swe zapa: 


trywarńie na zdólnośći płatnicze ziem tych na 
rzecz ogólnych potrzeb państwowych i aby — 
szczególnie przy rozdziale ciężarów podatko» 
wych i świadczeń społecznych — uwzględniły 
dokonaną zmianę zdolności płatniczych ziem 
zachodnich na przyszłość, 

Wobec klęski bezrobócia, ujawniającej się 
na terenie województwa pożnańskiego szcże: 
gólnie w ostrej formie, Rada Wojewódzka B. 
B. W. R, uważa za konieczne przeznaczenie 
poważniejszych kredytów z fuńdusżów miej: 
scowych ubeżpieczalni na cele podjęcia robót 
publicznych, szczególnie w dziedzinie budowy 
dróg i regulacji rzek, jak również na cele bu: 
dówlane. 

Wobec zniesienia uprawnień  likwidacyj: 
nych majątków niemieckich, Rada Wojewódza 
ka BBWR, popiera akcję posłów BBWR ziem 
zachodnich, zmierzającą do dobrowolnego wy 
kupienia z rąk niemieckich conajmniej takiej 
ilości ziemi i objektów niemieckich, które przy 
odpowiedniem wykorzystaniu uprawnień likwi 
dacyjnych winny dzis znajdować się w ręku 
polskiem. 

Pierwszy Zjazd Rady Wojewódzkiej do: 
wiódł, że myśl państwowej pracy, ma silne 


przeniesienia 


asiwa w Okręsowym Urzędzić 


Ziemskim: 


„Monitor Polski" tr. 134 podaje ruch slug- 
hawy w Ministerstwie Reform Rolnych. W © 
kręgowym Urzędzie Ziemskim w Grudziądzu 
przeniesieni zostali : 

Prow. referendarz w VII, st. sł, Horodka 
Witold — mianowany prow. komisarzem ziem= 
skim w Powiatowym Urzędzie Ziemskim w 
Wejherowie, z dniem 1 stycznia 1931 roku. 

Komisarz Ziemski w VII. st. s w Pówiąto- 
wym Urzędzie Ziemskim w Chojnicach Kłodnie- 
ki Henryk — mianowany rełereqdarzem w O: 
kręgowym Urzędzie Ziemskim, z dniem 15 stycz 
nia 1931 roku. 

Referendarz w VIII st, sł, Pawlik Edward 
— mianowany podkomisarzem ziemskim w Po-: 
wiatowym Urzędzie Ziemskim w Chojnicach, e 
dniem 15 stycznia 1931 roku. 


jest tam upór trwania przy pracy podjętej i, że 
jest zasób sił i woli do przetrwania złych dni, ' 
aby ustalić dla Państwa warunki wewnętrznej 
sily, scalenia nietylko dzielnić, ale wszystkich 
klas i sfer w myśl hasla, które BBWR. posta- 
wil sobie jako główne: „Prawem naczelnem — 
dobro Państwa. ; 

Ze zjażdu wysłano depesze hołdownicze do 
p. Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsudskie» 


mę 


oparcie w społeczeństwie poznańskiem i, że go, premjera Prystora i prezesa płk. Sławka. 


Ideologja strzelecka w powiecie 
| wągrowieckim górą! 


Pierwszy imponujący Zjazd Strzelecki w Wąśrowcu 


Piękne i podniosłe były to chwile, gdy w 
dniu 7 czerwca br. © wczesnej godz'nie ukaza: 
ły się poraz pierwszy na stadjonie miejskim, 
wśród leśnej panoramy, szare mundury strzes 
leckie. 

10 Oddziałów z powiatu wągrowieckiego, 
w sile 380 ludzi stało w karnym ordynku pod 
bronią, oczekując na przybycie reprezentane 
tów Władz. 

Po złożeniu raportu przez oddanego spra» 
wie strzeleckiej Komendanta pow. por. Wars 
towskiego, Komendantowi Okr. VIII. kpt. Ko» 
cowi i dokonaniu przeglądu Oddziałów przez 
p. starostę Dr. Rościszewskiego, nastąpiło uros 
czyste otwarcie Zjazdu w dużej sal* „Nowej 
Strzelnicy“. 

Prezes Zarządu Pow. prof. Wojnarowski, 
powitawszy serdecznie brać strzelecką, oraz 
licznych gości z p. starostą na czele, wygłosił 
płomienne przemówienie, w którym naszkico« 
wał ofiarny czyn Strzelców Józefa Piłsudsk*ee 
go i zadania, spoczywające na ich następcach, 
wykazał grożące nam niebezpieczeństwo ze 
strony bojowych organizacyj niemieckich i za 
apelował do zebranych, by stojąc twardo na 
straży granic Rzplitej, szerzyli w społeczeń: 
stwie cnoty strzeleckie, kult bohaterstwa, ucze 
ciwej pracy i poświęcenia dla dobra Państwa. 
Poczem wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejs 
szej Rzeczplitej i Jej Prezydenta Ignacego 
Mościckiego, oraz Pierwszego Strzelca | Mars 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, który to 
okrzyk zebrani entuzjastycznie po trzykroć po 
wtórzyli. , 

Następnie wygłosili mowy powitalne p. Sta 
rosta Dr. Rościszewski, burmistrz Kuchcińs 
ski, Prezes rady Pow. B. B. W. F, Dr. Mos 
drzejewski, wiceprezes Koła Przyjaciół Strzel 
ca Dr. Rawicz:Kolasiński, oraz Komendant 


Okr. VII. Zw. Strzeleckiego kpt. Koc. 

Uczestnicy Zjazdu wysłali telegramy hołdo 
wnicze do Prezydenta Rzplitej., Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego i Zarządu Główne: 
go Zw. Strzeleckiego w Warszawie. 

Po siłku porannym wyruszył batalion 
strzelecki z karabinami przy dzwiękach ors 
kiestry 61 pp. z Bydgoszczy na nabożeństwo, 
poczem wziął udział w procesji Bożego Ciała. 
Ukazanie się tak licznych zastępów strzelecs 
kich na ulicach miasta wywołało wśród poważe 
nej publiczności podziw i szczerą radość. Tyle 
ko mniejszość narodowa no i rozumie się ros 
dzimi wywrotowcy endeccy mieli wielce zas 
troskane, bądź przerażone miny, a nienawiść 
i całą złość do ideologji i organizatorów Zja» 
zdu wylali w następnym dniu na papier miej- 
scowego brukowca endeck'ego „Gazety Wąs 
growieckiej* w postaci kłamstw, potwarzy i or 
dynarnych obelg. 

Ale te nikczemne elukubracje, szerzone sta 
łe i metodycznie od wielu lat. niestety bez» 
karnie, odnoszą wręcz przeciwny skutek. cze» 
go dowodem choćby wspaniały rozrost „Strzel 
ca“ w mieście 4 powiecie. 

Po procesji przedefilowały kompanje strze» 
leckie przed Władzami wojsk., państwowemi i 
organizacyjnemi, które reprezentował przyby* 
ły na Zjazd dowódca 61 pp. pułk. dypl. Kor: 
kozowicz i mjr. Gąsiorek, Starosta Dr. Roście 
szewskć, kpt. Koc i Zarząd Pow. Zw. Strzel, 
oraz przedstawiciele instytucyj państwowych, 
samorządowych i społecznych. Wspaniałej de 
filadzie przyglądały się tłumy publiczności. 

Po spożyciu żołnierskiego bezplatnego obia 
du przez strzelców ł licznie zgromadzonych 
osóbistości ze sfer ziemiańskich i mieszczańe 
skich. rozpoczęły się zawody sportowe jak: 
bieg kolarski na przełaj, marsz 8 kim., strzes 


ZUS ERTES TD MOTTO ORO SOZZE e aaia 


Imponujący rozwój Związku 


Strzeleckiego 


w powiecie bydgoskim 


Pomimo, że szare mundury strzeleckie ob- 
sypuje prasa opozycyjna obelgami, szykanując 
ich na każdym kroku, jednak zdrowy duch i 
tradycja legjohów zwycięża. Dobór ludzi na: 
prawdę wybitnych w powiecie i znanych ze 
swej szlachetnej bezinteresowności dla doz 
bra państwa działających na tutejszym tere: 
nie, daje gwarancję, że rozwój Związku Strzes 
leckiego w powiecie bydgoskim jest ugrunto: 
wany i rokuje jak najlepsze nadzieje na przy 
szłość. 

Onegdaj odbyło się roczne walne zebranie 
Związku Przyjaciół Strzelca na powiat Byd- 
goszcz. Po zagajeniu zebrania przez p. sta: 
rostę Beretę w obecności przedstawiciela 62 


p. p. w osobie mjr. Zglenickiego i komendanta | 


taraz — Kazimierz Szulisławski, nadleśniczy 
z Żołędowa, skarbnik — Lisowski Zygmunt, 
| magister praw, naczelnik Urzędu Skarbowego 
| na pow. Bydgoszcz. Członkami zarządu 20: 
(stali: ob. ziemski Stanisław Alkiewicz z Ka- 
| sprowa, ob. ziemski Łuczkowski Bolesław z Lu 
cimia, adwokat Kosidowski Kazimierz z Ko: 
ronową, Czesław Adamski ze Solca Kujaw- 
skiego. Komisję rewizyjna tworzą: rotm. rez. 
Dudziński Juljan z Gościeradza, ob. ziemski 
Kazimierz Rosa z Buszkowa i nadłeśniczy pań: 
stwowy z Bydgoszczy Zygmunt Zwolanowski. 

Nowy zarząd daje nam gwarancję prowa: 
dzenia Związku Strzeleckiego ku wyżynom, ma 
jakich stać powinien. W dzisiejszych czasach 
szalonej opozycji przeciw wszystkiemu, co jest 


P. W. powiatowego por. Dońcewa oraz przed: | związane ze Związkiem Strzeleckim, zf*owa 


stawiciela „Dnia Bydgoskiego", odbyły się wy 


wyżyskiwanie przez obóz opozyci: antyrzą. kory nowego zarządu na rok obecny, które da: 


dowej zrozumiałych konsckwencyj ciężkiej sw 
‘nacji gospodarczej w celach partyjnorpolie 
"ck. Rada Wojewódzka daje wyraz swei 


ły następujące wyniki: prezes — dr. Bereta, 
starosta powiatowy. wiceprezes — dyrektor 
*abirfni z Vordora p. Szymanowski, sekre- 


|idea musi zwyciężyć. 


W imieniu podokręgu strzeleckiego przemó: 
wił prezes podokręgu dyr. Czaczke Ruciński, 
wzywając zebranych do jak największego mo» 
ralnego peparcia Związku Strzeleckiego. 


O OZ TE a OO R WOOD 0 ROEE OAK r NE Z 


lanie, rzut granatem i walka na bagnety — pos 
czem wręczył p. starosta zwycięzcom pekne 
nagrody. Przez cały czas tych imprez przy” 
grywała orkiestra wojskowa, a tłumy publicz 
ności podziwiały sprawność bojową. strzelców. 
Była też czynną loterja fantowa. : 

O godz. 19:tej dokonał prezes Zarz. Pow. 
zamknięcie Zjazdu podnosząc jego wysoki pos 
ziom pod wzgl. organizacyjnym i wojskowa 
sportowym, podziękował serdeczn*6 wszystkim 
tym, którzy przyczynili się finansowo do jego 
realizacji a zwłaszcza protektorowi Zjazdu p. 
staroście Dr. Rościszewskiemu, któremu tef 
pułk. Korkozowicz wręczył w imieniu Korpus 
su Ofic. odznakę honorową 61 pp. za zasługi 
na polu WF. i PW. oraz około organizacji 
„Strzelca. Zaznaczyć tu wypada, że Zarząd 
Pow. organizując ten Zjazd nie posiadał ani 
grosza do dyspozycji. Zwrócił się przeto z 
apelem do sfer ziemiańskich powiatu i kupiec? 
kich w mieście o dary na wyżywienie 400 lu» 
dzi i na urządzenie loterji fantowej. Sfery 
te jak najżyczliwiej odniosły się do tej akcji 
i pospieszyły z pomocą finansową w natural 
jach, za co należy im się szczere uznanie i 
serdeczne podziękowanie. 

Następnie odbyło się zebranie delegatów 
Oddziałów, na którym dokonano wyboru nos 
wego Zarz. Pow. Zw. Strzeleckiego. W jego 
skład weszli ponownie przędewszystkiem ifi: 
cjatorzy i niestrudzen: organizatorzy „Strzel: 
ca" w powiecie obywatele prof. J. Wojnarow: 
ski jako prezes, pof. R. Kampf jako sekre- 
tarz, prof. A. Ptak jako ref. kult,.oświatowy. 
a następnie ob. Kaźmięrowski jako skarbnik, 
por. A. Wańtowski jako Komendant, ppor. rez 
Szułdrzyński jako zast. komendanta oraz Ssciu 
prezesów i wszyscy Komendac. Oddziałów. 

Uchwalono pobierać od Oddziałów 10 proc. 
od składek na rzecz Zarzadu Powiatowego, do 
tychczas bowiem wszystkie wydatki Zarządu 
Pow, pokrywali 3 organizatorzy z własnych 
funduszów. 

Zjazd zakończyła piekna zabawa taneczna 
do białego rana, w której prócz rzeszy strzelec 
kiej brali udział liczni goście ze ster ziemiań” 
skich, mieszczańskich i wolnych zawodów. 
Podkreślić należy z najwyższem uznaniem wzo 
rowy porządek, serdeczny nastrój i kulturalna 
zachowanie się strzelców przez cały czas Zja © 
zdu z zabawą włącznie, co świadczy chlubnie 
o półtora rocznej pracy obywatelskiej wśróć 
elementu przeważnie robotniczego wsi i miast 

Pierwszy ten wzorowy pod każdym wzgle: 
dem Zjazd Strzelecki w Wągrowcu jest naj» ` 
wyższą nagrodą za trud * twórczy wysiłel 
przedewszystkiem dla inicjatorów i siewców 
szczytnych haseł strzeleckich, trzech nauczy* 
cieli miejscowego Seminarjum, którzy same» 
rzutnie niezłomnie a wytrwale organizowali 


Oddzialy, w ezasie, kiedy szeroki ogół obojęt: 


tnie bądź wrogo odnosił się do tej akcji. Dziś 
po przełamaniu pierwszych lodów dalsza pra: 
ca w tej dziedzinie pójdzie łatwiej i szybcie» 
dla spoistości, bezpieczeństwa i potęgi Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 
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Międzynarodowe 
Zapasy : 
w Resursie. Kupieckiej 


Sensacyina walika o©dwceiowa 
Stibora ze Sztekiserem 

Onegdaj- zapaśnik Stibor, czując się po- 
krzywdzony porażką w walce ze Sztekkerem 
złożył na ręce kolegjum sędziów protest, 
Krzywdę swoją opisał w wielkim memorjale, 
w którym zarzuca, że Sztekker był wysmaro- 
wany oliwą, co uniemożliwiło mu stosowanie 
<shwytów, a następnie, że porażka jego była 
nieformalna, gdyż Sztekker chwytem za gardło 
zdusił go : w ten jedynie sposób powalił na 
obie łopatki, Według słów Stibora, należała 
Sztekkera zdyskwalifikować z tej walki. Wkoń- 
cu Stibor prosi o zanulowanie jego porażki. 
Protest Stibóra sędziowie nie uwzględnili — 
ze względu jednak ma przypadkową jego po- 
rażkę, zgodzili się, na walkę rewanżową. Po- 
nieważ Stibor uzależnił- udzielenie rewanżu 
Steińkemi od otrzymania wpierw rewanżu od 
Sztekkera, sędziowie walkę odwetową decy- 
dującą Stibcra ze Sztekkerem wyznaczyli na 
dzień dzisiejszy. 

Kto wygra walkę? Ci, którzy widzieli osta- 
tnie walki tych zapaśników wiedzą, jak trudno 
jest tu cokolwiek przewidzieć. 

Stibor niewatpliwie zechce w walce dzi- 
siejszej zwyciężyć i postawi na kartę wszyst- 
kie swe atuty, by dowieść, że pierwsza jego 
porażka była nieformalna. 

Ambicję zaś Sztekkera wszyscy znamy. Nie- 
wątpiiwie zechce on potwierdzić swą klasę te- 
gorocznego mistrza świata. Spotkanie więc 
tych atletów zapowiada się wobec tego wręcz 
sensacyjnie i niezwykle interesująco. 

Ponadto dziś w środę walczą: decydująca 
Steinke — Spewaczek, Wajnura ` — Krauze 

i Kornatz — Fehringer. Dzisiejszy wieczór zá- 
det się emocjonująco; wiec niewatpliwie 
tłumy widzów zapełnią ogród Resursy Kupiec- 
kiej. ką 

NAGA ; z 

Werorajsze zapasy minęły pod znakiem ml- 
brzymiego podniecenia: widzów, które wywołał 
swem wprost bezgranicznie chamskiem: zachowa- 
niem się rzekomy oficer Legji Cudzoziemskiej 
Francuz Saint-Mars, walczący z mistrzem świata 
Sztekkerem. * Saint-Mars walczył wszelkiemi spo- 
sobami, szczypał, kopał, kąsał, bódł niczem zna- 
rowiony bawół. ‘Spokój’ Sztekkera zadziwiał 
wszystkich. Francuz, czując przewagę swego 
przetiwnika; usiłował tą drogą oddalić porażkę, 
to mu mię udało, po 20-minutowej walce bez re- 
zultatu, Sztekkerowi widownia zgotowała spon- 


. taniczną owację, obsypując go kwiatami, podczas 


gdy Francuza wygwizdano. 

W następnej walce wzięlł się za bary Szczer- 
biński z berlińczykiem Steinkem. 'Walezyli prze- 
pięknie, przyczemi technika; zwinność, młodość 
walczyły o lepsze z klasycznym stylem. Osta- 
tecznie Steinke nieprawidłowym chwytem przez 
podstawienie rogi położył 'Szczerbińskiego na 
obie łopatki. Jury nie uznało jednak jego zwy- 
cięstwa, zwłaszcza iż zdobył je on po gwizdku 
sędziego. Steinke został zdyskwalifikowany, a 
zwycięstwo przyznano Szczerbińskiemu. 

W następnej walce Azjata Wajnura walczył 
z Czechem Spevackiem. Walka bez rezultatu, 
nieciekawa, brutalna, ciężka. 

W ostatniej parze Chorwat Stibor pokonał 
w 16 min. krawatem Pooschoffa z Frankfurtu, 
Obaj sympatyczni zapaśniey, walczący fair, spot- 
kali się z powszechnym aplauzem widowni. 


Zebranie Rady Powiat. 
BBWR. 


powiatu buydsoskicźo 

W ub. sobotę odbyło się zebranie organiza: 
cyjne Rady Powiatowej BBWR. Przewodńie 
czył dyr. Czaczka:Ruciński z Solca Kujawskie: 
go. Po zagajeniu zebrania poszczególni prez 
zesowie Komitetów miejskich i wiejskich złoż 
żyli sprawozdania z pracy w terenie. Okazuje 
się, że organizacja BBWR. w powiecie bydgo: 
skim, podobnie jak w okresie wyborczym, 
przedstawia się pierwszorzędnie. W każdej 
miejscowości istnieje koło, względnie pracu: 
ja mężowie zaufania. 

Po sprawozdaniu organizacyjnem omówio= 
no sprawy finansowe i prasowe. Z zadowoż 
leniem potwierdzić należy, że akcja propagan- 
dy „Dnia Bydgoskiego“ w powiecie bydgoskim 
postępuję coraz więcej: już dzisiejsze wyniki 
każą przypuszczać, że wkrótce wszyscy człon: 
kowie BBWR. w powiecie będą abonentami 
„Dnia Bydgoskiego". 

W wolnych wnioskach -poruszono sprawę 
rozsiewania pogłosek, godzących w rząd i 
państwo. Zebrani zobowiązali się wszystkich 
tych, którzy tego rodzaju wieści roznoszą, po- 
ciągać do odpowiedzialności za sianie zanie: 
pokojenia, co przy dzisiejszej sytuacji gospoż 
darczej jest bezwzględnie szkodliwe dla pań: 


stwa. 
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Rozgrywający się obecnie w naszem mie- 
ście turniej zapaśniczy, który zgromadził co 
najprzedniejcze asy z pośród międzynarodowej 
society atletów stał. się siłą emocji, jakich 
przysparza punktem kulminacyjnym powszech- 
nego zainteresowania, tematem rozmów szer- 
szego i „węższego” ogółu. Siła fizyczna, sku- 
mowana ze zręcznością i odwagą wzbudzała 
zawsze podziw i zawsze też imponować będzie, 
już choćby przez wzgląd odbiegania od nor- 
my, wybijania się ponad przeciętny poziom 
możliwości mięśniowych“ szaraczków, którym 
nieba poskąpiły w tym kierunku łaski. Podziw 
ten dla tężyzny cielesnej przeradza się szybko 
w adorację masowa, jaką niejednokrotnie nę- 
kani bywają pomazańcy losu, epigońi Cyklopa, 
dzisiejsi ursusowie. Tworzą się nawet wśród 
niezliczonych tłumów „adoratorskich”* koterje 
i obozy, wzajem się i to nierzadko czynnie 
zwalczające, gdy chodzi o horoskopy czy szan- 
se tego lub innego 120-kilogramowego ines | 
ryta. A jeżeli się znajdzie superfaworyt o tak 


W rewirze leśnictwa Bocianowo w powie: 
cie bydgoskim znależiono wczoraj zwłoki nież 
znanego mężczyzny lat około 30. Stan silnego 
rozkładu świadczyłby iż zwłoki przeleżały w] 
lesie kilka tygodni. Przybyła na miejsce ko: 
misja śledcza z komendantem Powiatowej Po- 
licji p. Kochmańskim na czele stanęła przed 
trudną -do rozwiązania zagadką, tembardziej, | 
iż brak papierów oraz zczerniała zupełnie głos ļi 
wa uniemożliwiają ustalenie tożsamości zwłok. 
Również co do przyczyn śmierci trudno jest 
jakąkolwiek postawić hipotezę. Mord wyklu: 
cza okoliczność, śż na zwłokach nie znalezio: 
no żadnych oznak, któreby pochodziły od ra: 
zów względnie kuli. 

| 
| 
| 


Poniżej podajemy opis zwłok, a to celem 
umożliwienia podania Policji Powiatowej da- 
nych, któreby mogły rozwikłać ponurą tajeme 
nicę lasu bocianowskiego: 


Zmarły był mężczyzną około 1,75 m. wy% 
sakim o włosach ciemnoblod, małym angiel- 
skim wąsiku, ubrany w garnitur Szaro bronzoe 
wy w krateczki, dość dobrze utrzymany; kos 
szula koloru niebieskiego w paseczki, kołnies 
rzyk sztywny, krawat długi w paski, spodn*e 
przytrzymane paskiem skórzanym z niklowym 
zameczkiem, na nogach półbuciki lakierkowe 
mało zniszczone, skarpetki koloru popielatego 
w desenie. Przy trupie znaleziono w kieszeniach 
dwie kolorowe i jedną białą chusteczkę, puz 
dełko zapałek, nóż kieszonkowy w oprawie z 
masy perłowej, portmonetkę z czarnej skóry 
próżną oraz dwie zapisane karteczki, z któ: 
rych jedna w języku niemieckim, adresowana 
była do niej: Liebe Therese, treść krótka, zas 
wierająca prośbę o naprawę skarpetek, u doz 
łu widnieje nazwisko piszącego bardzo niewy: 
raźne. Brzmieć ono mogło Zubkowski, Żue 
kowski, Żabkowski lub coś w tym sensie. Cha: 
rakterystyczną jest druga karteczka, treść któ: 
rej silnie jeszcze wikła sprawę. Każe ona przy 
puszczać, iż denat mógł popełnić samobójstwo 
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światowem nazwisku jak nasz niezwyciężony 
dotąd rodak Teodor Sztekker. to milkną mo- 
mentalnie potępieńcze swary sportowego par- 
tykularyzmu, ustępując miejsca budującej zgo- 
dzie i jedności, znajdującej swój wyraz w spon- 
tanicznych miepohamowanych, ujmująco szcze- 
rych acz nieraz krzykliwych odruchach entu- 
zjazmu, składanych żywiołowo u stóp króla 
ringu — szczęściarza, który popularność swo- 
ją wykuwał dosłownie w pocie nietylko czoła, 
ale i całego ciała i zyskał ją trudem i mozo- 
łem obolałych gnatów. To też nie dziw, 'iż 
co wieczór po skończonych walkach tłumy, 
zwłaszcza „$aleryjne gromadzą się owczym 
gnane musem wokół garderoby zapaśniczej, bv 
przypatrzyć się bliżej wychodzącym z miej atle- 
tom, podglądnąć — jak to oni naprawdę w 
„cywiłu” wyglądają, jak chodzą w butach, jak 
poruszają głowami, okutemi w kołnierzyki i 
krawaty, jak się uśmiechają, o czem mówią itd. 

Takiejże niedyskrecji uległ niżej podpisany, 
który uzbroiwszy się w odwagę 12-tu atletów 


Tajemnica lasu... 


Nieszczęśliwa miłość powodem samobójsíwa 


na tle nieszczęśliwej lub zawiedziońej miłości. 
Sekcja zwłok jaka w dniu dzisiejszym ma być 
przedsiębrana ustali, czy supozycja ta zbliża 
się do prawdy. Karteczka ta zawiera najpraw 
dopodobniej ręką zmarłego wypisany wierszyk 
w języku polskim, wielce prymitywny, nieudoł 
ny w formie i rytmie, zagmatwany pod wzglę: 
dem tręści jednak zdradzający dużo uczucia 
i sentymentu u autora tej naiwnej niemniej 
jednak żywiołowej elukubracj. Wierszyk ten 
podajemy poniżej w nadzieji, że może któryś 
z czytelników, znając mentalność zmarłego i 
styl jego, będzie mógł służyć jakiemiś danez 
mi. 


Gdy przyjdziesz Ty, 

kraj duszy śni 

gdy przyjmiesz Ty 

żyć mi s'ę chce. 

Im bliższy Ty, 

tem milszy ġświat _ 

a w sercu męka 

dręczy tak: - 

za miłość Twa 

ja życie dam, 

za szczęście Twe 

ja umrę sam 

a tylko chcę, bylebyś Ts 

nie znała tego 

ani znałą trosk. 

Ja tylko chcę 

w wieczorny mrok 

twój słyszeć śpiew 

twój widzieć krok. 

A tylko raz przy śmierc: Twej 
ja rączkę chcę ja chcę Twe lzy 
Więc żegnam Cię. Jeżeli ktoś 
w domku chce doczekać coś, 
spuść oczy twe, niech dopuści wraz 
że anioł stróż na wieki zgasł. 


Zaiste arcybiedny człowiek, jeśli go nie: 
szczęśliwa miłość pchnęła desperacko w ras 
miona samowolnej śmierci. 


Cena od 500 zł. 


Kiloński od 6. VIII-—17. VIII, b. r 


$/$ PUŁASKI (12.000 tona) wycieczka 
Visby od 3. VIH.—9. VIII, b. r. 


VIL b. r. Ceny od 175 zł. 


24. VI. i 17. IX 


C w Gdyni ul. Nadbrzeżna, 


Uwaga: Paszsort 


€e 
t, 
POOR Z 


S/S POLONIA 15.000 ton) wycieczka na Fjordy Norwegii i do Nordkapu. 
Kopenhaga, Bergen, Sognefjord, Moldefjord, Nordkap, Trondheim od 18. V1I.—2.VHII, br 


Wycieczka po morzu Pó'nocnem: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, Kanal 
Ceny od 375 zł. 


Ceny od 225 zł. 
Specialna wycieczka do Kopenhagi i z powrotem: od 25. Ha 


= S/S KOSCIUSZKO (12.000 tonny wycieczka po Oceanie Atlantyckim: Gdynia 
Halifax, New York, Niagara od 29. VII.—26. VIII. b. r 


Oraz 
3 wysieczki Sa Kopenhagi. Ceny od 150 zl 


W Gdańsku przy ul. Hundegasse 67/68 D) 
oraz w biurach podróży „Waggons-Lits CooK“, Towarzystwa „Irbis“ i „Nord- ma 
> deutscher Lloyd'* Zoppot w Hotelu Kasyno. 


i wizy zagraniczne z wyjąt- , 
kiem do St. Zjed. Am. Póilin. zbędne. ; 


OSS 
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„lt jui morskie po umiarkowanych teach. 


na statkach transatlantyckich 


po morzu Bałltyckiem: Ryga, Stockholm 


Ceny od 1975 zł. 


D 
Odjazd w dniach 26. V. fg 
z 8453 [> 


Szczęście ieży w mas sam U 
mówi Szíekker 
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| rego kilkakrotnie zwalałem na 


wszedł z determinacją w progi domu garde- 
robianego, ‚by się bliżej przypatrzyć jezioru” 
w dosłownem tego słowa znaczeniu.. Bo trzeba 
wam wiedzieć — mili czytelnicy — że każdy 
z zapaśników po skończonej mitrędze “ma pra- 
wo“ oczyścić grzeszne swe ciało kąpielą, a że 
jej niema w garderobie resursowej, więc im- 
prowizują ją sobie sposobem mocno uproszcżo= 
nym. Poprostu niewolnicy, przybrani w pię-” 
knie szamercwaną liberję zlewają kubłami zim- 
nej łub letniej wody atletyczne dosadności na- 
gich jak w raju korpusów. Woda ścieknąwszy 


z cielska wsiąka w matkę ziemię, której w tym 


celu pomysłowo niepokryto posadzką, czy in- 
ną tam jakąś podłogą drewnianą, Jest to urzą 
dzenie bardzo mądre, poniekąd dowcipne, bo 
rozwiązujące rozbrajająco prosto zagadn enie 
sprawnej kanalizacji, czy ścieku, : 


- W tejże oto łaźni „grecko-rzymskiej' ujsza= 


łem w kącie Teodora Sztekkera, mistrza świa- 


ta, zapaśnika noszonego na rękach w Budapesz- 
cie, Hamburgu czy Nowym Jorku, poddającega 
się niezgórzej od innych prysznicowi z czasów 
sympatycznego skąd-inąd króla Attyli. Zrobiło 
mi się trochę nieswojo, mniejwięcej tak jakby 
mi kazano usiąć we fraku na wozie megistrace” 
kim zgarniającym z ulie odpadki, lub ;akbym 
ujrzał primadonnę Opery Komicznej w Parvżu, 
śpiewającą w oberży w jakimś tam Ka-zym- 
dole. Niesmak mój estetyczny, wywołany ra: 
żącą oko dystrakcją między Sztekkerem jako 
synonimem klasycznego piękna tężyzny, mło- 
dości i siły, a jego otoczeniem, szlachetnym ka- 
mieniem .a oprawcą, nie wywołał najmniejszego 
echa u przemiłego naszego rodaka. Przeciwnie. 
Śmiał się beztrosko z mych zastrzeżeń „sałą: »- 
wych” a czynił to tak uroczo, zawadjacko, lek- 
ko i fantazyjnie, że po krótkim czasie wstydzić 
się począłem niesportowego charakteru mych 
obiekcyj. 


— ZŻkyt wiele wymaga pan. Przecież nie 
jesteśmy ani z cukru, ami z soli „jeno z teśn, 
co nas boli‘, a na ból mięśni i kości zimna 
woda to istny balsam, równie kojący w mar- 
murowej łążni, jak i w tej oto szopie drew- 
nianej. Niewygody dla- nas nie istnieją. By- 
wało się na luksusowym samochodzie i ped 
drabiniastym wozem, ale zawsze z humorem. 
z życiem. Grunt to walka. Nam atletom tła 
nie trzeba. Potrafimy sobą absorbować uwagę 
widzów bez reszty, Nie zechce pan przecież 
imputować nam kaprysów  rozpieszczonej w 
przeważnej mierze autosugestją diwy operet- 
kowej. 


Ujęty brawurowym temperamentem Sztek- 
kera indaśuję dalej: 

— Czy to wszędzie mistrz w takich warun- 
kach przyprowadza siebie do porządku? 


— No — nie. Porządkowałem się również 
w lukkulusowych gotowalniach, jak np. w ta- 


kim klubie miljonerów w Rayo pod Nowym 


Jorkiem. Jest to klub sportowy utrzymywany 
przez yankesów o  miljonowych fortunach. 
Wpisowe na członka tego klubu wynosi ba- 
śatelną sumę 17.000 dolarów. Było to w r. 
1924, Walczyłem wówczas ze znanym zapa- 
śnikiem amerykańskim Tommy Draakem, któ- 
łopatki. Pe 
walce wprowadzono mnie do garderoby, na 
widok której osłupiałbym. gdybym nie był tak 
djablo zmęczony. Cała z różoweśo marmuru. 
natryski z ciepłej wody kolońskiej. Kunszt 
dwóch pierwszorzędnych masażystów po kilku 
minutach użyczył moim pokiereszowanym wal- 
ką mięśniom dawnej elastyczności i rzeżkości. 
Po przepysznej kąpieli zasiadłem do jeszcze 
pyszniejszej, wyrafinowanie skomplikowanej 
kolacji, podanej na srebrnej zastawie. Przywo- 
żono i odwożono mnie z ringu autentycznem: 
Lincolnami — słowem raj. Czułem się jak sam 
Rockefeller — a raczej wie pan — mie, szczę- 
śliwiej od niego, bo mogłem bez żalu machnąć 
ręką na luksus materjalny, nabyty za drogi 
pieniądz i delektować się luksusem mej siły 
fizycznej i zdrowia, którego Rockefeller za 
skarby. swoje i świata już nie nabędzie. Tak 
więc — jak pan widzi — bywało różnie, lecz 
proszę mi wierzyć, szczęście leży w nas sas 
mych. Trzeba je tylko umieć » drzemki obu: 
dzić, rozwinąć i eksploatować. 


Opuściłem szopę z nieukrywaną pogodą du- 
cha, przyznając dużo racji mistrzowi życia. 


(8) 


Pamietajcie o Flocie 
Narodowej i statku 


reta 


CZWARTEK, DN. 18 CZERWCA 4831 R. 


Kościerzyna 

-— Z okazji zakończenia VIII Tygodnia Lot- 
niczego, w niedzielę ania 14 czerwca br. w 
„Dworze Kośćierskim" odbył się w ściśle zam- 
kniętem kółku — Dancing Bridge towarzyski. 

— Z Kom. Powiatowego P., W. i W. F. Z o- 
kazji mających się odbyć w tym tygodniu ma- 
sewrów P. W. i W. F. — we wtorek dnia 16 
czerwca br. o godz. 15 odbyło się na sali Sej- 
miku Powiatowego ped przewodnictwem eta? 
rosty J. Malanowskiego posiedzeñie Komitetu 
Powiatowego P, W. i W. F. ` 

'— Komisarz Okręgowy Kasy Chorych w 
Chojnicach p. Riedel Gustaw został odwołany 
na inne równorzędne stanowisko, a jego miej- 
ace o.ejmuje p. Mazur Józef. 

— Lustracja K, K. O. i Wydz. Powiatowe- 
go. W tych dniach władze wojewódzkie prze- 
prowadziły lustrację w Kasie Komunalnej oraz 
w Wydziałe Powiatowym. Na zakończenie -w 
sobotę 13 bm. przybył wicewojewoda Pomor- 
ski p. Seydlitz, poczem udać się miał w towa- 
rzystwie wicęstarosty na objazd powiatu. 


| WE O EE] 
Odpowiedzi redakcji 


` Panu Z. — Brodnica, O ile pan podpisał 

zamówienie, to kwestja nadużyć dokonanych 
w podanej przez Pana firmie nie uprawnia 
dłużników tej firmy do wstrzymania się od 
zapłaty długu. Należność musi Pan zapłacić 
gdyż inaczej grozi skarga sądowa. 

Pana Kazimierzowi ....czowi w Gdyni. Ser: 
decznie dziękujemy. Stwierdzamy to nie od 
dziś, zupełną rację przyznajemy wywodom 
Pańskim. Jest to pewnego rodzaju „daltos 
nizm“ polityczny. Skład ten jest nam znany. 
Rada Nadzorcza „Pielgrzyma“ i jego lokal: 
nych odbitek — wedle naszych informacyj — 
składa się: ks. Jerzy Chudziński prezes, ks. 
pral. prob. Działowski z Pieniążkowa, ks. prob. 
Al. Kupczyński z Tczewa i ks. prob. Marjan 
Karczyński z Łasina, członkowie Rady Nadz. 

Przyjacielowi „Dnia“. Musi Pan postarać 
się najpierw o pozwolenie na wstąpienie w P. 
K. U., a następnie podać podanie do posel: 
stwa francuskiego w Warszawie. W ostatnich 
czasach jednak liczba zgłaszających się jest 
bardzo duża i władze francuskie wprowadziły 
pewne obostrzenia. Bliższych informacyj w 
tej sprawie dowie się Pan w poselstwie fran: 
cuskiem w Warszawie, 


Capa 


Grypę í przeziębienia zwalcza szybko i sku- 
tecznie Togal. Po zażyciu kilku tabletek w 
stadjum początkowem znikają natychmiast cho- 
robliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żo- 
łądka i innych organów. Przeszło 6000 lekarzy 
wyraziło swe uznanie dla skuteczności dzia- 
łania Togalu - Wypróbujcie więc sami. lecz żą» 


dajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek To- 
gal — niema bowiem nic lepszego! We wszyst- 
kich aptekach, Cena zł. 2,—, 
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Programy radjowe 


Środa 17 czerwca. 


WarszawasRaszyn I. 12.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 1310 Urzędowy komunikat 
Państwowego Instytutu  Meteorologicznego. 
15.25 „Wśród książek“ — wygl. prof. Henryk 
Mościcki. 15.45 Komunikat harceeski. 16.00 
Program dla dzieci: 1) Kwadrans dla najmłod: 
szych. Opowiadanie p. Wandy Kalinowskiej 
pt. „Budujemy kolonię”; 2) „Transmisja cie: 
kawej rozmowy dla dziewcząt”. 16.30 Muzyz 
ka. 16.47 Komunikat Centr. Biura Hydrograz 
ficznego dla żeglugi i rybaków. 16.50 „Walka 
o błękitną wstęgę Atlantyku“ — wygł. inż. Z. 
Kacprowski. 17.15 Muzyka z płyt gramofo: 
nowych. 18.00 Koncert orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego: 1) A. Zaołudek: 
Uwertura „Chmurka“; 2) O. Fetras: Wspome 
nienie o Mendelssohnie; 3) Meyerbeer: Taniec 
z pochodniami; 4) P. Czajkowski: Taniec roz 
syjski; 5) R. Strauss: Kołysanka; 6) L. Kro: 
nenberg: Walc „Wolne chwile". 19.50 Trans- 
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie. Opez 
ra „Traviata* Verdiego. (Transm. na wszyst- 
kie stacje P. R.). 

15.30 Daventry, Koncert symfoniczny z 
Bournemouth. 

20.00. Langenberg. „Ptaki“, op. Braunfelsa. 

20.20 Sztutgart. Koncert symfoniczny z 
Bad Homburg. 


21.00. Rzym. „Siberia“, op. Giordana. 
21.15. Bruksela. „Szkoła kobiet", komedja 


Moliera. 
21.40. 
Frenkla. 
21.50. Londyn Regional. „Francesca da Riis 
mimi”, opera Zandonaiego. 


Giełdy 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy 


Królewiec., Koncert z udz. Stefana 


za 100 kg. z dn. 16 VI. 1931 r. 
Żyto Cr S TA S E IE) 27.75—28,50 
Pszenień (. 5 e 2650218, 006 30.50— 
Jęczmień browarniany . « » e — 

A zwycz. przemiał. «» » 27.00—28.00 
Owies pomorski: + + e » » 29.50—30.50 
Mąka żytnia . . « » a s è — 

3 > 65%0 « « s € » 41.00—42,00 

„ pszenna 60% » » » è » 49 50—52,50 
Otręby żytnie . . « «© s £ » 19.00—20,00 

a 52 DSZGNNE) “e «b s 5 6 17,00—18,00 
Rzepak e O PE ZG OKGŚCIH UŚ - 
Wyka m e. s o oè o o o d a=. 
Peluszka NSE TE ZESACIE JT — 
DEGREE A Z nę) — 
fiemniaki jadalne . . « » a a — 

a iabryczne . . » » » — 

T eksportowe . » » » — 
Płatki ziemniaczane . . » » » — 
giemię iniane ... . s 0 — 
Groch polny ..« e « » » » = 

Victora nsi a baaie — 
Saradela . EE O WH EC) — 


Łubin niebieski 


LEJE PE. czyż Praga e © b a 6 wa e u » 26,421/4— 26,37 
wik OZÓWCY 04 3 aTa o mih — Sztokholm |: o « s » o e » 239. 1$—238.53 
Koniczyna żółta odłusk, . » » z Szwajcarja » » s s e «a a » 173.25—172,82 
% czerwona + » b b — Wiedeń. » o e 6 » 6 e 6 125.37—125.06 
= biała . . «a » 5 > = Włochy e 4 6 Ba » o a » 46'721/4—46.61 
se szwedzka «+ » » s 2 Hiarpanja ». anI» opd — 
zBrcZyca RANO a e Ro fa = Ryga . b s 4-0 o aja = 
Siano luźne  . « 5 è » ala = Berlin (w obrotach nieoficj.) E 211,72 
»  PIASOWANO «s s 0 » a zy ; 
Słoma luźna |...» b B a © pz 
; dprasowkia R. ddd T Notowanie kupców zbożowych 
w-- jara una uan w saen» — w Toruniu 


Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 


i z dnia 15 bm. 

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za- 

ładowania na Pomorzu, ze otręby franco stację 
odbiorcza, 


Pszenica dWorska e s s e » è. » » Ż9,00—30.00 


Notowania ziemiopłodów 
w Beriinie 


inne za 100.kg. z dnia 16. VI 1931. 


Pszenica targowa s o « e » 6 e a » 28,50o—29.08 
Pszenica marchijska » » » a 274—276 Zyto Sy n Ti I ses o a 26.50—2700 
żyto marchijskie . . « > « a 203—205 Jęczmich dworski « « « s s « « » 25.00-26.00 
Jęczmień jary brow. » » b e sk Jęczmień targowy - + eè». „ 24.00-25.00 
Jęczmień zimowy NIE = Owies. » s s e o eœ es eos . 28,00—39.00 
Jęczmień przem. pastowny SD 196—212 NE ca « sól ia ea tlo 
Owies marchijski . e » «:» 178—181 Maka ab af WYS Pb SSE: 2:42:00. 
Owies jednolity |: - « «.af» m Otręby pszenne . » s e a + e'e » 18.50—19,50 
Kukurydza loco Berlin „ »*» s Otręby żytnie « « se » « eo. + 19. 50-—20,50 
Mąka pszenna . . . « » » s  32,50—37,75 Ogólne usposobienie spokojńc. 
Mąka żytnia AE . n o » e,  27,00-—28,75 
609% 2 » » 

Otręby pszenno Si s A 14,00 | 14,25 | Sprawozdanie z handlu zboża I nasion 
Otręby żytnie . e » 6 e » » 13,00 — 13,25 B. HOZAKOWSKI, TORUŃ. 

epa AE . = 
Siemie lniane » z . 4 4 ; = Toruń, dnia 15, 5. 1931 1. 
Groch Victoria . . « e » « 26,00— 31,00 | Płacono; w dniach ostatnich zł za 100 24 franko 
Groch drobny jadalny » » » a stacja załadowania, 
Groch pastewny . . . » s 19,80— 21,60 
Peluszka . e s o o r a ss 20.00— 30,00 NASIONA. yo 
pap + a s o 4 6 she u  19,00— 21.00 | Za koniczynę czerwoną . « « 6 e*s 300—359 

yka . 2% 6 6 m b b 2 »  2400— 26,00 kóniczynę białą . « e « s « » 5 300-—500 
Łubin niebieski « ae 16,00— 17,50 | ” 3 
Łubin żółty . , ki 3 p 5 22'00— 27,00 | » Soniczynę szwedzką . « o « « e 300—375 
Jerądela stara e » . p , = „ koniczynę żółtą . « « + « » e e 200-330 , 


gmec Towa de d ła — „ koniczynę żółtą w łuskach , « e e 90—108 
uchy rzepakowe . e 6 » s 9,53— 10.00 E. « 6 » » 180—200 
Kuchy lniane . . « » a » + 1330—1350] * 2 JAŁDÓW i a ga 
Wytłoki suche- krajowe «s «e 7.80— 7,90 | » Przelot . IA 5, *SENEG 50300 
Wytłoki z buraków cukr a » = „ rajgras krajowy. » » o « è o 6 120—150 
Dar e. FIA sai 12.00—13,00 | „ tymotkę. s e « s e's s v's 6 60mm 80 
Płatki ziemniaczane . » » » — 4 dei a kT >, RAK 
Ziemniaki jadalne ALSO! = p. ZEE. S A E Ea 
Ziemn. jadal; ezean Ps — „ wiczkę ZIMOWĄ « 4 e e 6 e 4 è 60— 70 
Ziemn. jadal. żółte . „ s « a — „ półuszkę o « «suso s u 6 40m 45 
Słoma żytnia prasowana e » » — „ groch Wiktorja ACK, ZPP e a Saa 1 
' j „ groch polny « « « » èe 6 e a w 30m 33 
Warszawskie notowania . jr aid" WERON ARK 28 
walutowe. w bobik «7 wow ds wod śózG 4 35— 40 
z dnia 16. VI. 1931 r. s ZOPTCZYCY e e 4 w tuvo 4 a ŻO— 55 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno „ rzepak . d 4 6.6 4 6 6 4.6 » 40% 45 
WALUTY n rzepik « « « 6 6 s 6 o 4 e s: $0— 60 
Dolaty St. Zjedn a a 895—g03 : |” łubin niebieski 4.6 6 6 6 4 a o 26— 30 
Franki PARE CIAZE 1I ÓŚ: „ łubin żółty. « « s w es o 6 a 30— 35 
id d WE Z EEN y 
franki szwajcarskie : » « 6 » SE "RENU Ininnee«i www! W 061. GO 85 
Funty augielskio NAS Z „ konopie . . -« ow es 6 6 e s 50—.60 
DEWIZY. i » mak niebieski « © s e w a 6 m BO 30 
Belgja zk Š a E R. w „ mak biały « « « 4 w w 6 6 a a BO 00 
Białógród: „SAS TE wic wii a „ tatarkę s. s s 6 6 6 6 b eco s 50— 60 
pożaneni «e zk blóWIA a © — w PIOSO. a 6.6 © 4 2 1 6 0 o o 40— 45 
UKATESZE. a. s. «6-074. 006 — ZBOŻE. e 
Gdańsk .... . . . © © o» 173,38—1 72,95 Za żyta x 
Holandja e e os 6 6 o . 359,28—358,38 JAO 582% e 94 p 
Kopenhaga « + » u e s , . 238,93—238,33 | n PSZENICĘ, . a bieu 6 e e eml "= 
Londyn E IE E AE 0 e 43,40—43,29 | „ jęczmień + « « 6 4 o e o » = 
Nowy York >. o. ea o © o 8.917—8'897 n OWIB. -2 e aer EAS àa e a . «a baad 
MALEO a a a O a T AE 
Bary GE 24 « » « 34,921/,—34,86' » otręby pszenne . e 6 e a u'es m 


„MA 


TYNKI 


GRAMITY naturalne i sztuczne 
MARMURY natuzalne i sztuczne 


R pars „fd 
LASYRIKA (Terrazzo) 
PŁYTY mozaikowe 


WIEC Wykonuje się również wszelkie dów, wchodzące w zakres tej dziedziny. 


AWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzedu Boczie wego 


EEE PEEP noosorsteosessus esen 


Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 
lipiec wzgl. IM. kwartał 1931 ;. i prosze naleźnóść — Z2. 8.89 pobrać 


przez listowego 

mię i nazwisko- 
MiEjsCOWOŚĆne--...1 o 
Kwii pocziG6wy 


- Odbiór kwoty — £ó. 5.35 


i uien PreNUIETALy „- s vidor. 


skiego" na miesiąc lipiec wzgi. IM kwartał 1931 r. potwierdzam. 


e e me tuner. . 


i.) SAMEEMESNG PC” 


Szosa Gdańska, vis a Y Szkoły Handlu Er SH — Telefon 1336. 


poleca i dostarcza w każdej ilości: 
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Sp.z 
©. Da 


8374 


TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 
GRYSIKI w różnych kolorach do 
dekoracji ogrodów 
WAPNO kaustyczneihydrauli- 
czne, bez żelaza, do tynków 


KWIT ABONAMENTOWY 


Bo Urzędu Poczioweśo ... ..... FPOe A 
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia bydgoskiego* na miesiąc 


lipiec wzgl. II, Kwartał 1931 r. i proszę należność — ZŁ. 8.39 pobrać 
\ 


24040100100000050M044RASRA 


przez listowego. 


DONT 


Imię i Nazwisko --... 


Pooma wać 


łówił pocziow 
Odbiór kwoty. — 8.89 — ugaulkin prta.: ai Rig Bydgoskiego" 


na miesiąc lipiec wzgl. III. Kwartał 1931 r. potwierdzam. 
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CZWARTEK, DN. 18 CZERWCA 1931 R.` 


Dźwiękowe Kino 


Dziś Premiera! 


i PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 18 czerwca 1931 r. o godz. 10 przed połu- 
dniem licytować bedę przy St. Rynku 31 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą a to: większą 
ża, WCM: Zbiór licytantów przed F-a Bracia Grze- 


(-) Kozak, 
komornik sądowy w Toruniu Kościuszki 5. 


OGLOSZENIE 


przeíargu. 


Szkoła Podchorążych Marynarki Wojennej Toruń 

oszary Racławickie) ogłasza przetarg na: ` 

1. Wykonanie fundamentu betonowego pod sprę- 
żzrkę, 

2. Ustawienie sprężarki na tymże fundamencie. 

3. Połączenie sprężarki złączami z butlami stalo- 


wemi. 

;4. Założenie instalacji elektrycznej do sprężarki. 

"5. Zaprowadzenie instalacji wodociągowej do tej- 

że sprężarki. 

Oferty należy nadsyłać do Kwatermistrza Szkoły 
Podchor. Mar. Woj. w Toruniu z napisem: „Oferta 
aa ustawienie sprężarki" do dnia 15-go lipca 1931 r. 
godz 8, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć 
| n w wysokości 3% od sumy oferowanej na 
wezyctkie roboty. s 

Wadjum można wpłacić gotówką lub w papierach 
wartościowych do Kasy Skarbowej w Toruniu, zaś 
kwit dołączyć do oferty. Po przyjęciu oferty będzie 
sporządzona «mowa na wykonanie robót, przyczem 
wadinm będzie zatrzymane w postaci kaucji aż do 
eałkowitego wykończenia i przyjęcia robót. 

Koszt opłaty atemplowej ponosi oferent. 

Wezelkich informacyj dotyczących powyższych ro- 
bót udziela kierownik gabinetu elektrotechnicznego p. 
major w st. sp. Majewski codziennie w godzinach 
12—13. Tamże obejrzeć można szkice i plany wepo- 
mmnianych robót 


Komendant S. P. M. W. zastrzega sobie prawo 
oferenta bez względu na cenę i inne w i, 
oraz odwołania przetargu”. 
i OGŁOSZENIE. 


Stosownie do postanowień art. 25 i 26 rozporzą- 
dzenia: Prez. Rzplitej z dnia 16 lutego 1928 r. o pra- 
wie budowlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. 
P. Nr. 23 poz. 202) Komisarjat Rządu w Gdyni ogła- 
sza o przystąpieniu do sporządzenia planu zabudowy 
psiedla Chylońji gm. m. Gdyni. ? 

Obszar objęty planem obejmuje obręb Katastralny 

byłej gminy wiejskiej Chylońji. 
- Zainteresowani mogą zaznajamiać się z projektem 
plamu zabudowania w ciągu 14 dni licząc od dnia na- 
stępnego po ukazaniu się ninieiszego ogłoszenia w 
Monitorze Polskim w pokoju Nr. 19, Komisarjatu Rzą- 
du w Gdyni przy ul. Starowiejskiej. 

W ciągu następnych dni 7-miu zainteresowani mo- 
gą zgłaszać wnioski dotyczące zabudowania obszaru 
wymienionego w ustępie drugim, 

ia, dnia 8 czerwca 1931 r. 

Za Komisarza Rząduć 

t) Inż. Piaskiewice 
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Radjo! "Motory! 


| > Ogloszenie 
s Następujące psy schwytane w myśl zarządze- 
4% Prezydenta miasta z dnia 21 maja 1931 r. 
nie zostały dotychczas przez właścicieli odebrane: 
dwa dogi, 1 pinczer, 1 doberman, i owczarek 
wilczej rasy, 2 podwórzowe czarne, 1 pokojo- 
«. wy brorizowej maści i 3 psy rasy mieszanej. 
Właściciele wymienionych psów winni swoje 
psy w ciągu trzech dni odebrać w Magistracie 
pokój nr. 213, w przeciwnym razie psy będą 
sprzedane wzgl. ubite. 1 
Licytacja nieodebranych psów odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 czerwca o godz. 12-tej w południe 
na składnicy miejskiej przy ul. Rejtana obok wej- 
ścia do Parku Miejskiego. 
Grudziądz, dnia 15 czerwca 1931 re 
Prezydent miasta: 
w z. 
—) Krobski 
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Gigantyczne, 100 proc. arcydzieło špłewno-dżwiekowe 


ŚWIATÓW pockodniać 


W rolach główn. JOHN BOLES i LĄ 


NYDŁ 


AZIMIER2 WOLSKI 


DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie 
MACIEJEWSK 


ZAKŁADY ELEKTEOTECHNICZNE F. MACIEJEWSKU 
GRUDZIADZ, Miekiewicza 4 : 


Ładowanie akumulatorów! 


ROT a e pe 


zkoła Zawod. i Gospoda 
w Grudziądzu, ut. Trynkowa 19. 


Š WPISY na rok 193132 
przyjmuje kancelarja w godz. 9—14 do Szkoły Zawodowej na 3-etni 
kurs krawiectwa, bieliźniarstwa, oraz do $zkeły Gospodarczej na 10-m. 
i półroczne kursy gospodarstwa domowego. — Warunki bardzo przystępne, 
córkom funkcj. państw. przysługuje zwrot opłat, — Przy szkole tani internat. 


BAEAU 


Dziś Premjera! 


"m cay". Ciebie tylko kochatem“ 


dramat erotyczno-życiowy, 
W rolach główn. Mady Christłans I Jan Słiw: 


(Oficer gwardji“ 
PLANTE, 
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Rozkład jazdy 


Miejskiego Towarzystwa Komunikacji 
w Gdyni. 


` Ważny od dnia 20 czerwca 1931 r. do odwołania. 


laja Hr. I. 


Gdyniaj OKsy= 
Port wie 


Linja Mr. 1V, dalekobieżne 


Odjazd: Gdynia Molo Pasaż. 1 sią AA 
| gabre -4 Re | LIMUZYNA 7800zł | 
a ` 10 20 f 
ma Wicdka Wieś . «15, bs |E REKLAMOWKA 6.500 zł | 
me BR. Aro cz 0 a a Przedstawicielstwo Samochodów | 
V  lastrzębia Góra . ` 1210 1950 B. M. W. na Pomorze 
e 
osjant: orga Gm . „m x || Henryk Zabłocki | 
a ozewie . . . 1 
„ Chłapowo: ; | 1139 20» || „AUTO - TRICYCLE“ 
m Hallerowo . , š 135 205 3 : 
mo pagka Wies . . MS żem E GDYNIA, Szosa Gdańska g 
w". Gdynis-Dworzec „15% 21% tel. 1541 8873 f 
. Gdynia Molo Pasaż, 1539 22 SEE E i 
PRZETARG PRZYMUSOWY ` ; 
dnia 18 czerwca b. r. o godzinie 


W czwartek, 
10-tej sprzedawać będę za gotówkę więcej dającenaw 
d w Stanisławowie u p. Rosenaua: bufet, kredens, 6 
| krzeseł, zegar stojący, zegar ścienny, stół, kanapę, le-. 
|żankę, 5 krajobrazów, szatę, umywalkę, 2 źrebaki, 2 
| świnie, powózkę, krowę i około 2.000 ctn. buraków. | 

(--) Dobrzański, £ iy 
komornik sądowy w Grudziądzu. 


Gdzie wychować syma? 


EIníernat rodzinni, urządzony i pros 
wadzony wzorowo, przy humanist. gimnazjum’ 
z prawami ma 6 miejsc wolnych dla uczni kl. 
T. į 4 dla klas wyższych. 


Prospekt i informacje: „@RLE GNIAZRO* 
w Orłowie p. Gdumią. 39931 


W niedzielę 


W niedzielę | W niedzielę 


i święta i święta i święta 
I. Autobus | I. Autobus | I. Autobus twórnia rowerów 
z Gdyni 7% | z Gdyni 7% |z Gdyni 8% Abd 


B. Wilamowski | 
Toruń $ 
28 ul. Zeglarska w 


Kąpielowe 
spodeńki 


kostjumy, czapeczki 
damskie, męskie i 
dziecięce. 


H .. 45 66 
KASGSIEK | ALA * „Juwel 
oleca rowery masywne po 
Penz rzystępnych cez 
nach, solidnie. wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do Io ctr. Gwarancja 
zzletnia. Bydgoszcz, Grun= 
waldzka 144. 7787 


Mapciusz€ 


damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie: 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542 


Pokoju 


wygodnego, bezwzględnie 
cichego poszukuje się od 


Reklama dźwiśnią handlu! 
7 ; BE > 7 TORRE 


IĄDZA 


s; y aN aain 


Przybory sporto 
we specjalnie te- 
nis, korzystnie. 
Cenniki na żąda- 
Rep. rakiet zamóm. pocztą 


(Bydgoszcz) 7310 


Wózki 
dziecięce 


m. innemi marki Kon-Kon 
poleca najtaniej 


B. Pellowska i Syn 


nie, 


816 tel, w Grudziądzu 
416 tel. w Toruniu 


Rezerinar | 
Teatru Torunskiego | 


W środę, dnia 17 bm. | 


a 
. 


Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p. 


Instalacje! -Tanio! Fachowo! 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


TOW = DVR pa 
ż EL 


; in ; 1 lipca. Oterty do Adm o godz. 20».6j 
WASZA dnia 18 bm. o godzinie 10-tej sprze- Toruń. Sw. Ducha 3, Dhia Pomorskiego" pod Dakak ik 
dawać ędę w drodze przetargu przymusowego za róg Rabiańskiej 8782 9146 | (Najdroż. - badź 
gotówkę najwięcej dającemu w Radzynie pow. Gru- Grudziądz, 3 maja I a ajdroższa moja ZĘ. 
róg Klasztornej, 


Komedja w 3 aktach | 


dziądz: 11 krów, 4 konie robocze, 1 biurko, 2 radia H. MaGaE 
„ Mannersa 


z głośnikiem, 1 fortepian, 1 umywalkę, 1 barometr, 1 
źrebak, 2 wozy robocze, 1 powózka, 1 stóg żytnie; 
słomy, 1 wialnia, i maszyna do sieczki i t. p. rzeczy. 
Zbiórka reflektantów przed hotelem. 


Zóub'ona 


książeczkę wojskową z kar- 
tą mob. na nazwisko Świ: 


M czwartek, dria 18 bm: 
o godz.. 20stćj. 


M. 
(—) T, Maćkowiak, gońskiego Józefa z Jas- | krysia SA 
komornik sądowy: w Grudziądzu. nówka pow. brodn ckiego keśmiczanka 
unieważniam. | Operetka w 3 aktach 


PRZETARG PRZYMUSOWY śą 


W czwartek, dnia 18 czerwca b, r: o godzinie 10-ej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
ulicy Lipowej 33: futro damskie (foki); o godzinie 11-ej 
przy ulicy Ogrodowej 23: fortepian, płaszcz zimowy, 
umywalnię, garnitur porcelanowy, tackę, 6 kieliszków, 
półmisek i branzoletkę; o godz. 12-tej przy ulicy 
Matejki 8: bufet, kredens, stół, 4 krzesła i leżankę 
z nakryciem. 


Pokój 


umeblowany z oddzielñem 

„.|wejściem zaraz do wynaję- 

cia. Kopernika 11, part. 
9143 


Jarno. 
W piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 20sej 
| „DBzihuska“ 
(Najdroższa moja Pedź)| 
Komedja w 3 aktach 
H. Mannersa. 


W sobotę, dnia 20 bm. 
o godz, 2ostej ...»* 


Kio 


usposobienia 


(—) Zielniewicz, 
komornik sądowy w Grudziądzu. 


pogodnego chciałby mi to- PREMIERA! © 
(IEEE a E ż DORN AŃ warzyszyć ną spacerach i „Malka i 
cza r EC że © Szwasrcemisopf'. 
; adm. „Dnia Pomorsk.* po D t koci 
Pewną egzystencję Ra ESEE 
J | osięgną Panie tylko ye 
aa MAZ maja 04) Pańsiwowe Naciieśniciwo W Picone qaia 21 bm: 
8 | stwo.. Załoszenia w sobotę We;hkecoweo Boz e. 
gli poniedziałek od 2—5 poz! RP ć „Ziodziej 
| południu. Adres wskaże ogłasza, że licytacja na I-szy pokos trawy od- Sztuka w 3 aktach 
|| Administracja „Dnia Gru- będzie się na łąkach w Pieleszewie dnia 22, Bernsteina. 


czerwca br. o godz. 10 przed południem, Ceny zniżone. 


i Nadieśmiczww. 
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„w Ausfrji 


Wiedeń, 17. 6, (PAT). Rada ministrów 
postanowiła złożyć na ręce prezydenta 
związkowego dymisję gabinetu. W zwią- 
zku z dymisją ministra spraw wewn. Win- 
klera dzienniki wieczorne podają. następu- 
jące szczegóły: 

Na posiedzeniu rady m!nistrów, odby- 
tem wczoraj w nocy, minister spraw wewn. 
Winkler, mąż zaufania stronnictwa zwią- 
zku chłopskiego zgłosił protest przeciwko 
objęciu gwarancji przez państwo za długi 
zagraniczne — zakładu kredytowego, wy- 
noszące 80 miljonów dolarów., Mimo tego 
prorestu mmwwur skarbu Juch podpisał 
© godz, 1.30 w nocy umowę wstępną z 
przedstawicielami konsorcjum angielskie- 
go. Podpisanie umowy nastąpiło głównie 
pod wyraźnem oświadczeniem przedstaw:- 
cieli zagranicznych, że niepodpisanie umo- 
wy spowoduje wycofanie wszystkich kre- 
dytów zagranicznych, Skutkiem podpisa- 
nia umowy zgłosił przed południem Win- 
kler swą dymisję. 

O godz. 15 miało odbyć się plenarne po- 
siedzenie rady narodowej. Tuż przed po- 
siedzeniem rady narodowej odbyło się ze- 
branie rady ministrów, na którem zapadła 
uchwała o dymisji całego gabinetu. Posie- 
dzenie rady narodowej trwało zaledwie 15 
minut. Po posiedzeniu zebrała się rada mi- 


E CYC EE E |" OG | 


Tajemniczy mord 
na ulicach Lwowa 


Lwów, 17. 6. (PAT.). Wczoraj o godz. 7,50 |. 


rano do przechodzącego ulicą Grodzką alumua 
trecko-katolickiego seminarjum duchownego 
Fugenjusza Bereźnickiego oddał Wasyl Irenko 
dwa strzały rewolwerowe, zabijając go na 
miejscu, poczem morderca usiłował zbiec, to- 
rując sobie drogę rewolwerem przed ścigają- 
cymi go przechodniami. Dwa razy strzelił on 
do robotnika Swiedzińskiego i ranił go w pra- 
wą rękę i palce. W końcu został ujęty przez 
policję i rozbrojony. Przechodnie usiłowali do- 
konać nad mordercą samosądu. Irenko odma- 
wia wszelkich zeznań co do swej osoby, jak i 
go do motywów zbrodni. 


Nieszczęśliwy sfrzał 


ma polowaniti 

Katowice, 17. 6. (PAT). Na polach koło 
Sadowy w powiecie lublinieckim podczas pos 
iQwania na rogacze wskutek nieostrożnego 0bz 
chodzenia się z bronią zastrzelił się dyrektor 
fabryki chemicznej Herman Witig z Tarnow: 
skich Gór. Myśliwi, usłyszawszy strzał, udali 
się w kierunku stanowiska Wittiga, którego 
znaleźli bez życia z raną postrzałową w okoli- 
cy serca. 

Niezwłocznie po wypadku przybyła. na 
miejsce komisja sądowo:lekartska. 


Zamiasi szubienicy — 
dożi wojnie więziemie 

Poznań, 17. 6. (PAT.). Poznański sąd apc- 
iacyjny rozpatrywał wczoraj sprawę robotnika 
Kosińskiego, skazanego przez sąd okręgowy w 
Gnieźnie na karę śmierci za zamordowanie urzę 
Anika kolejowego Jankowskiego, dokonane 
ub. roku w celu rabunkowym. Sąd apelacyjny 
po rozpatrzeniu sprawy zamienił wyrok pierw- 
szej instancji i skazał mordercę na dożywotnie 
więzienie. 

Zamach na pociag 
ma Kresach 

Wilno, 17. 6. (PAT.). W piątek wieczorem 
dozorca kolejowy w Baranowiczach podczas 
obchodu toru na krótko przed nadejściem po- 
ciągu zauważył, iż śruby w pewnem miejscu są 
odktęcone, a szyny odchylone. Oględziny miej- 
sea, nasunęły podejrzenie, iż usiłowano doko- 
nać zamachu na pociąg. Wdrożono więc enev- 
giczne dochodzenia, które doprowadziły do za- 
trzymańia sprawców mieszkańców pobliskiej 
wsi Aniszumowicza — Szweda i Świstuna, któ- 
rych ogadzono w więzieniu. Dochodzeniu 
trwają. 


Ogloszenia: wiersz milim, na stronie 7-lamowej 


w teksie na pierwszej stronie. . „ „, , . 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie  . 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


"Dla poszukujących pracy ! nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki ` 


| W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej, 
” 


| Drobne za slowo 5 fen, EF tytułowe SE 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 


miejscę ogłoszenis administracja nie odpowiada. 


a. 1» » 1 


t. 


i 1 "Dla wszelkich Spraw @ 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 5 


„nistrów ponownie na ostatnie posiedzenie. 
O godz. 5 po poł. została dymisja całego 
gabinetu opublikowana, Kanclerz Ender 
udał się do prezydenta Miklasa, aby przed- 
stawić mu prośbę o dymisję, Prezydent 
polecił Enderowi i pozostałym ministrom 
pełnienie swych obowiązków dotychczaso- 
wych aż do chwili ukonstytuowan a się no- 
wego rządu, 


W kołach parlamentarnych sądzą, że je- 
szcze dziś nastąpi 
rządu, 


T a E 


Życzenia Polski dla najwyższego 


urzednika siostrzanej Francii 


Warszawa, 17. 6. (PAT) P. Prezydent prze: 
słał na ręce prezydenta republiki francuskiej 
Pawła Doumera następującą depeszę: J. E. 
Paweł Doumer, Prezydent Republiki Francuz 
skiej — Paryż. W dniu, w którym W. E. 
obejmuje najwyższy urząd w Republice Fran: 
cuskiej, na który została powołana dzięki zau: 
faniu jej obywateli, pragnę wyrazić W. E. jak 
najszczersze życzenia moje i narodu polskiego, 
ażeby w latach prezydentury J. E. wspólne 


nominacja nowego kuna naszych dwóch krajów, mające na ceż 


lu utrwalenie idei pokoju, doprowadziły do 
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Pan Mąrszałcis na grach wojennych w Wilnie 


Grupa uczestników śry wojennej odbytej 


w Wilnię pod osobistym kierunkiem Pana 


Marszałka Józefa Płsudskiego w gmachu pałacu Reprezentacyjnego, w którym Pan 
Marszałek zamieszkał w czasie swego pobytu w Wilnie. 


Orędzie prezydenta Doumer'a 


Paryż, 17. 6. (PAT.). W orędziu, wysto- 
sowanem do parlamentu prezydent Doumer 
oświadczył, iż nadal służyć będzie krajowi, na- 
rodowi i państwu jako bezstronny arbiter w 
ramach praworządności republiki oraz będzie 
współdziałał nad udoskonaleniem instytueyj 
demokratycznych, głównie w dziedzinie oświa- 
ty robotniczej, aby umożliwić im wzniesienie 
się w zwyż po drabinie społecznej. 

Prezydent zwraca się do parlamentu, aby 
ze szczerością i dobrą wiarą zabrał się do pra- 


cy dla załatwienia spraw, pozostałych jeszcze 
w zawieszeniu. 

Dalej prezydent stwierdza, iż walka z kry- 
zysem gospodarczym jest szczególnie utrudnio- 
na przez problem długów wojennych i wyko- 
nanie postanowień traktatowych. Dla ocalenia 
cywilizacji Francja zapewni Lidze Narodów 
swój współudział i solidarność w połączeniu 
% niezbędną ostrożnością, mając na celu utrwa- 
lenie pokoju w zgodzie z zapewnieniem sohie 
samej życia, bezpieczeństwa i niezależności. 


szczęśliwej jej realizacji i ażeby te lata stały 
się dla zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego 
z nami szlachetnego narodu francuskiego epo: 
ką szczęścia i pomyślności. (—) Ignacy Mos 
ścicki. 

W odpowiedzi na powyższą depeszę p. Pree 
zydent otrzymał od ptezydenta republiki fran 
cuskiej następujący telegram: Do J. E. Igna- 
cego Mościckiego, Prezydenta Rzplitej Pol- 
skiej — Warszawa. Życzenia, które W. E. 
przesłała w swojem imieniu oraz narodu poł: 
skiego, wzruszyły mnie głęboko. Dziękując 
W./E. za tea cenny dowód sympatji, zapew: 
niam Pana o mojem gorącem życzeniu, ażeby 
polityka pokojowa, prowadzona wspólnie przez 
oba kraje zaprzyjaźnione i sprzymierzone, Z0: 
stała uwieńczona powodzeniem i proszę Pana 
o przyjęcie moich najserdeczniejszych życzeń 
szczęścia i pomyślności dla Polski, (—) Paul 
Doumer. 


Do ustępującego prezydenta republiki fran: 
cuskiej Doumergue p. Prezydent Rzplitej wy: 
słał następującą depeszę: J. E. Gaston Dou: 
mergue — Pałac Elizejski, Paryż, W chwili, 
w której W. E. po okresie szczęśliwego kic: 
rownictwa losami Francji składa najwyższą 
godność państwu, pragnę wyrazić Jej gorącą 
wdzięczność za postępy, poczynione w okresie 
Jego prezydentury w dziedzinie zacieśnienia 
więzów, łączących Polskę i Francję z najwięk= 
szą korzyścią dla sprawy pokoju. (-—-) Ignacy 
Mościcki. 


Na powyższą depeszę p. Prezydent Moście: 
ki otrzymał następującą odpowiedź: J.-E. Ignas 
cy Mościcki, Prezydent Rzplitej — Warszawa. 
Pragnę wyrazić W. E.. moje najgorętsze po: 
dziękowanie za tak uprzejmą: depeszę i pro: 
szę Ją, aby wierzyła że jak najszczerzej pra- 
gnę, ażeby więzy przyjaźni, istniejące tak. 
szczęśliwie między Francją a Polską, zacieś: 
niały się coraz bardziej. (—) Gaston Dou 
mergue. j j 


Dementi niepokojących 
-. poslosek 


(o) Warszawa, 17. 6. (tel. wł.) Wczoraj 
pojawiły się w prasie niepokojące wiado- 


mości o zawarciu irancusko-sowieckiego ` 


traktatu, zawierającego również układ o 
nieagresji oraz tajną klauzulę, dotyczącą 
Polski i Rumunji. Dowiadujemy się, że po- 
głoski te są zupełnie bezpodstawne i że 
traktat irancusko-sowiecki nie został je- 
szcze podpisany oraz że nie zawiera klau- 
zuli dotyczącej Polski i Rumunji. 


— a 


Żywcem pośrzebała własne niemowię 


> Przed wzmocnionym Wydziałem Karnym 
Sądu Okręgowego w Chojnicach toczył się 
sensacyjny proces o morderstwo, jakie popeł: 
nione zostało przez służącą 20 letnią Paulinę 
Tyborczykównę w Karpnie pow. chojnickiego. 

Rozprawię przewodniczył wiceprezes S. O. 
| Staruszkiewicz w asyście sędziów Juńskiego i 
Karnowskiego. Oskarżał prokurator Stefański, 
bronił adw. Buraczyński. Przy stole rzeczo: 
znawców zasiadł lekarz powiatowy dr. Socha» 
niewicz. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który Zaz 
rzuca Tyborczykównie morderstwo z zastas 
nowieniem, dokonane na swem  nieślubnem 
dziecku, nastąpiło zeznanie oskarżonej. Ty: 
borczykówna w prostych słowach opowiada, 
iż jest sierotą i przez 3 łata służyła u 56 łete 
niego Krapkowskiego, rolnika w Gliśnie. Krap: 
kowski utrzymywał z nią bliższe stosunki, 
owocem których było porodzone przez nią 
dziecko, w więzieniu w dniu 23 marca 1931 r. 
| W styczniu Krapkowski zwolnił ją z pracy, 


wobec czego przez kilka tygodni tułała się, a 
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czując bliską chwilę połogu, udała się do swe: 
go kochanka z prośbą o przytułek. Krapkow= 
ski zbił ją jednak i wygnał i wówczas to udaz 
ła się do Chojnic, gdzie będąe straszliwie gło» 
dną, dopuściła się kradzieży torebki w koz 
ściele. Niestety przestępstwo zostało wykrys 
te i powędrowała na 14 dni do więzienia. W 
więzieniu przyszło na świat dziecko. 


Dnia 30 marca została zwolnioną i spot: 
kała w Chojnicach Krapkowskiego, z którym 
udała się do restauracji niejakiego Wąsierskie» 
go. Tutaj odebrał jej Krapkowski "dziecko, 
z którem wyszedł na parę chwil z pokoju, a 
po powrocie oddał jej już dziecko nieżywe. 
Na lament oskarżonej Krapkowski ofiarował 
Tyborczykównie 300 zł. i polecił jej zakopać 
zwłoki dziecka w lesie pod Karpnem. Zbro: 
dnia wydała się jednak i Toborczykówna zna: 
lazła się znowu za kratami więzienia. 

Po zcznaniach oskarżonej przesłuchano 
świadków. Wdowiec Jan Krapkowski z Glis- 
na zeznaje, iż stosunków miłosnych z oskarżo: 
ną nie utrzymywał i ojcem dziecka nie był. 
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Nowakowski w loruniu By 


z odnoszeniem 


pod opaską 
Toruńska 9, 


o domu w 

orzeż pocztę z odnoszeniem 
w Gdańsku przez pocztę ż ri 2.50 gd przez chłopca « s « 
z odbieraniem w adminiżtracji wprost 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody Ali 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma 
S PRENUMERATA i 3 
i stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartalanie 9,27 zł 


Świadek opisuje oskarżoną jako osobę w wy: 
sokim stopniu niemoralną, zdolną do kłamstw 
i kradzieży. Z kolei zeznawała Krapkowska, 
siostra oskarżonej, oświadczając, iż oskarżona 
jest nienormalną na umyśle, akuszerka Kie- 
drowska, komendant policji z Brzeźna Kawec: 
ki i szereg innych. 


Po zeznaniach rzeczoznawcy dr. Sochanic: 
wicza, który stwierdził, iż oskarżona jest oso: 
bą o bardzo niskim poziomie inteligencji, jed: 
nak za czyn swój w zupełności odpowiedzial» 
na, prokurator cofnął oskarżenie o moórders 
stwo a wniósł o zasądzenie oskarżonej żasąs 
dzonej za umyślne zabójstwo dziecka na 7 lat 
ciężkiego więzienia. ; 

Sąd po naradzie skaza? Tyborczykównę na 
2 łata więzienia. 

"Trybunał ustalił, że oskarżona pogrzebała 
dziecko żywcem a śmierć nastąpiła skutkiem 
uduszenia.. j 

Oskarżona po namyśle wyrok przyjęła. / 
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miesiecznie 3,09 zł 
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